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Rada Administracyjna na przedstawienie Dyre­
ktora Głównego Prezydującego w Komisji Rządo­
wej Wyznań Religijnjch i Oświecenia Publicznego, 
mianowała Szmurlę Augusta, dotychczasowego 
Przełożonego Kursów Przygotowawczych do Szko­
ły Głównej w Warszawie i zarazem Profesora tu­
tejszej Akademji Duchownej Rzymsko-Katolickiej, 
Rektorem Gimnazjum Igo w Warszawie, oraz Air- 
kora Feliksa, dotychczasowego Inspektora Szkoły 
Powiatowej przy ulicy Leszno w Warszawie, p. o. 
Rektora Gimnazjum, w Pińczowie.

Komisja Rządowa Wyznań Religijnych i Oświe­
cenia Publicznego, w myśl art. 308 Ustawy o Wy­
chowaniu publicznem, ustanowiła Komitet Egzami­
nacyjny do słuchania egzaminu kandydatów pra­
gnących uczęszczać na kursa Szkoły Głównej. Na 
Prezydującego w rzeczonym komitecie powołanym 
został Ks. Adam Jakubowski, Ex-Rektor zgroma­
dzenia IvKs. Pijarów, Członek Rady Wychowania 
przy Komisji Wyznań i Oświecenia.

Komisja Rządowa Wyznań Religijnych i Oświe­
cenia Publicznego, powołała Pankiewicza Jana, 
Rektora Gimnazjum w Szczebrzeszynie, do komi- 
SOryjncgo pełnienia obowiązków Rektora Gimna­
zjum 2go w Warszawie, a Krzeczko wskie go Szy- 
m°na, Nauczyciela Gimnazjum w Radomiu, na Pro­
rektora Gimnazjum Igo w Warszawie.

Rada Administracyjna na posiedzeniu z d. 24 
Sierpnia (5 W rześnia) r. b. udzieliła Ludw ikow i 
ZychUnskieinu. p a ten t na  wolno p rak tyku jącego  
Budowniczego klasy 3.

Rada Administracyjna na posiedzeniu z d. 31 
Sierpnia (12 Września) r. b. zatwierdziła prezentę 
udzieloną przez p. Stanisława Karskiego, dziedzica 
m. Opatowa, jako właściwego kollatora, księdzu 
Wincentemu Jaworskiemu, dotychczasowemu Pra­
łatowi kustoszowi kollegjaty Opatowskiej, probosz­
czowi parafji w Włostowie, na Prelaturę dziekanję 
w tejże kollegjacie.

Rada Administracyjna Królestwa na posiedzeniu 
. 21  Sierpnia (2 Września) r. b., na przedstawie­

nie omisji Rządowej Sprawiedliwości, następujące 
zapisy:

1) dla kościoła parafialnego w mieście Sampol- 
nie rs. 450;

2) dla tegoż kościoła rs. 75;
3) dla kościoła Św. Hieronima pod miastem 

Sampolnem rs. 45, przez niegdy Katarzynę z Si­
wińskich Marczewską, testamentem na d. 10 (22) 
Czerwca 1861 r., urzędownie sporządzonym, uczy­
nione w myśl art. 910 K. C., z zachowauiem praw 
osób trzecich i pod warunkami bliżej w testamencie 
oznaczonemi, zatwierdziła.

Decyzją JW Główno-Zarządzającego Komuni- 
acjarm W Cesarstwie, dozvvolonem zostało odkry- 
ie ruchu przygotowawczo, między Grodn/ rn 
Landwńrowem, Stacją, pędzoną na linji będącej 
f zupełnej exploatacji, między S. Petersburgiem 
granicą Pruską; przez co otwiera się kom unika­

ją nieprzerwana Drogą Żelazną, między Warsza- 
ą, Kownem, Wilnem, Dynaburgiem, Pskowem, 
: Petersburgiem i Rygą; jak również ze wszyst- 
iemi punktami Drogi Żelaznej S. Petersburgsko- 
yarszawskiej, jej gałęzi od Wilna do granicy Pru- 

Drogi od Dynaburga do Rygi-V  “ i1?-,.*■
„(6 ie  mi«4zy W a j J ' p “b t e :

• Y Września r u ^ 1 Laudwarowern od Inia 6 (18) Września r b. 2a
liliowo, 2 pociągi P asażersk ie  i ? T™ o w v  we
dug następującego rozkładu jazdy; °wy, we

Pociągi Pasażerskie wychodzić będą- 
z Warszawy w N iedziele  i Czwartki 0 godzinie 9

ono;
a z Landwarowa w Poniedziałki i Piątki o g0. 

Izinie 5 rano, 
i korespondować będą z pociągami kursującej

ia linji między S. Petersburgiem  i granicą p ru _

Pociągi zaś Towarowe wychodzić będą: 
z Warszawy we Środę, 
a z Landwarowa w Sobotę.
Z odkryciem tych pociągów, utrzymujących sta- 

\ komunikację na całej przestrzeni Drogi Zela 
nej S. Petersburgsko-Warszawskiej, doty chczaso- 
o kursujące pociągi z Warszawy do Grodna i Bia- 
‘gostoku uchylają się.

Pociągi kursować mające między W arszaw ą  a 
aiidwarowem są jeszcze przygotowawcze, ja k o  na 
rodzę n iew ykończonej; o d k ry te  zo sta ją  d la  dogo­

dności Publicznej; przeto Zarząd Drogi spodziewa 
się, że Publiczność uwzględni niedogodności na 
Stacjach i mogące się wydarzyć nieakuratności ru- 
chu.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

Ogólne Sprawozdanie.

Korespondencje brukselskie utrzymują, że 
wszelkie podawane obecnie wiadomości o ry- 
chłem załatwieniu kwestji rzymskiej, są zu­
pełnie bezzasadne. W edług tych korespon­
denci], z B iarritz nic udzielono żadnej obietni­
cy i dotąd żadne układy nie zostały rozpoczę­
te. Cesarz francuzki polecił p. Thouvenelowi, 
aby czekał na jego powrót do Paryża, zaś ani 
p. Nigra, ani żaden inny ajent dyplomatyczny 
włoski nie był u Cesarza. Z innych źródeł za­
pewniają, że przed upływem dwóch miesięcy 
nawet, żadne postanowienie nie będzie przy­
jęte, dodając, że Cesarz Napoleon oświadczył 
to księciu M etternichowi, k tóry  dla tego mógł 
wyjechać do swych dóbr w Czechach.

Ciągle wzmagają się jednak pogłoski o e- 
ncrgicznem naleganiu ze strony gabinetu tu ­
ry ńskiego na rząd Cesarski o spieszne zała­
twienie kw estji włoskiej, k tóre gabinet ten u- 
zasadnia koniecznością dla niego postępowa­
nia naprzód, w przeciwnym bowiem razie o- 
bawia się upadku z powodu trudności, jak ie  
nagromadziły się w skutek otrzymanego prze­
zeń zwycięztwa nad Garibaldim. Jakkolw iek 
p. Ratazzi nie przyzwyczaił świata polityczne­
go do takiej energji względem gabinetu pa- 
ryzkiego, wszakże jaw na konieczność, nadaje 
tej pogłosce pewną wiarogodność, idzie tylko 
o to, czy Cesarz Napoleon nadal będzie odma­
wiał silnym naleganiom tego, czego nie mógł 
uzyskać p. Ratazzi tak  bezwzględnem stoso­
waniem się do życzeń gabinetu paryzkiego. 
W  sferach politycznych u różąjednak pomyśl­
nie dla sprawy włoskiej, z powodu podróży 
księcia Napoleona do Turynu, ja k  i pow rotu 
do tej stolicy p. Bcnedettego.

Tymczasem korespondencje z Londynu 
przewidują w Turynie zamach stanu, który 
się skończy wejściem do gabinetu stronnictwa 
wojskowego. Podobneż wiadomości z T ury­
nu podaje dziennik La France, k tóry utrzym u­
je, że żaden włoski sąd przysięgłych nie uzna 
Garibaldego winnym, a uniewinnienie byłego 
dyktatora, będące żwycięztwem stronnictwa 
krańcowego lewego, wywoła nowe przesilenie 
które się zakończy powołaniem do steru  rzą­
du stronnictwa wojskowego.

Jedna z paryzkich korespondenci] zape­
wnia, że Garibaldi domaga się koniecznie sta­
wienia go przed sądem, aby mógł dowieść, że 
dążenia jego były takie samo jak dążenia ga­
binetu.

Kiedy w Anglji nieetingi mające na celu 
okazanie sympatji dla Garibaldego się mno­
żą, kiedy w Londynie zapowiedziano podo­
bny meeting w Guildhall pod prezydencją 
lorda-majora, kiedy wyraźnie gabinet londyń­
ski sprzyja temu ruchowi, jeden z dzienników 
francuzkich, Progres de Lyon, oskarża ten  ga­
binet o straszny machiawelizm, mianowicie 
że to on popchnął Garibaldego do wyprawy 
na Rzym, wiedząc że wpadnie w łapkę, aże­
by uniknąć następstw  wylądowania jego na 
brzegach Grecji i Turcji i wzburzenia jakieby 
jego obecność tam  wywołała.

ritau rzeczy w Czarnogórzu zupełnie jest 
niejasny; dzienniki francuzkic zapewniają 
teraz, że pomiędzy warunkam i stawionenn 
przez Omer-paszę, nie znajdowało się wyma­
ganie uznania przez księcia Czarnogóry 
zwierzchnictwa Porty; Patrie dodaje, że i p. 
de M oustier zaprotestował przeciwko zbudo­
waniu drogi wojskowej przez Czarnogórę. 
Trudno wytłomaczyć sobie powód radości 
Czarnogórców z zawarcia pokoju z Portą, k tó­
ry  niszczy kilkuwiekowe ich usiłowania u- 
trzymauia swej niezależności.

O przesileniu m inisterjalnem  w Berlinie 
nie ma jeszcze pewnych wiadomości. C odo  
mającego się utworzyć przez p. Bism arcka 
gabincm  podwójno krążą pogłoski; według 
jednych w skład togo gabinetu weszliby libe­
ralni, jako to p. Vluoke, jeń. Bonin i łachowi 
urzędnicy; według zaś drugich, jen. Roou i lu­
dzie należący do stronnictwa krańcowo-pra- 
wego.

(Ind. b., Pair., Sc/d. Zeit.)

Londyn, ID Września. C a ł a  prawie prasa 
angielska, z Times'em na czele, zwątpiła o 
sprawie związku północno-am erykańskiego.

Times wczorajszy poświęca pierwszy swój 
artykuł wstępny kwestji powyższej. Uważa 
on prawdopodobnem, że nawet północna część 
dawnej unji amerykańskiej rozpadnie się, 
zanim walka zpołudniem  ukończoną zostanie! 
Gmach polityczny federacji północnej, powia­
da Times, poczyna chwiać się pod ciosami nie-, 
powodzenia na placu boju. Od czasu ostatnie­
go zwycięztwa, przez Południe odniesionego, 
same niepowodzenia spotykają prezydenta 
Lincolna i jogo ministrów. W ojna domowa, 
rozpoczęta w celu zmuszenia stanów połu­
dniowych do powrotu do unji, blizką je s t spo­
wodowania innego zupełnie rezultatu polity­
cznego—mianowicie zerwania naw et związku 
lstaiują Cego do chwili obecnoj pomiędzy sta- 
^ r n i  północucnń. Możliwość sporu pomiędzy 
sta o ^ związkową a władzami pojedynczych 
bezn 'łV.’ stunołVda stale jedno z główuychnie- 
n ó ł r C2eń8tw ustawy politycznej A m eryki• 1 I

A m ervb^’ ^ UŻ w r ‘ podczas wojny z
A tą, stan M assachusetts Widząc, że sku- 

■ działań nieprzyjacielskich cierpią jego 
m teresa handlowe, chciał zawrzeć z główno

tk io  i ol/an ił ia s s a c n u s e tts  w idz 
imem działań nieprzyjacielskich c:
interesa handlow e, ch cia ł zawrzeć _ . ____
dowodzącym angielskim osobny trak ta t po­

koju. Gdyby wojna była dłużej potrwała, 
stan  ten  byłby niezawodnie wyszedł ze skła­
du unji amerykańskiej. Prawo do wyjścia ze 
związku uważane było stale za istniejące. Na­
stępnie stan Karolina*groził wyjściem ze zwią­
zku z powodu taryfy, która go na straty  na­
rażała. Spór ten załatwiony został zapomocą 
kompromisu, lecz oba te epizody dziejów 
związku am erykańskiego stały się jakby  za­
sadą, na k tó rą i obecnie powołują się. J a k ­
kolwiek żaden ze stanów północnych nie gro­
zi na teraz wyjściem z unji, wszystkie atoli 
przedsiębiorą takie środki, które stawiają je 
w wyraźnej z w ładzą centralną opozycji/ 
S tronnictw o republikańskie poczyna prawie 
odrzucać, za pomocą swych organów urzędo­
wych, rząd k tóry  sam stworzył. Oświadcza 
ono, że „jeżeli gabinet związkowy nie zosta­
nie wzmocniony nowemi siłami i talentami, 
sprawa unji musi upaść.” ponieważ zmiana 
m inistrów może nastąpić jedynie z woli pre­
zydenta, je s t to może ostrzeżeniem, iż p. S e­
w ard powinien być usuniętym. Dwaj sekre­
tarze stanu wydziału wojny zostali już uwol­
nieni od służby, a jedynym i członkami rządu, 
wpływ posiadającymi, są p. Seward i sam pre­
zydent. K tóryż z dwojga ma się usunąć? Zda­
wałoby się, że republikanie chcą pozbyć się 
obu naraz. Nie było jeszcze przykładu, ażeby 
prezydent Stanów Zjednocz, podał się do dy­
misji, a żądanie, wprawdzie wszelkiomi wzglę­
dami osłonięte, ażeby p. Lincoln usunął się, 
wyrównywa rewolucji politycznej. D la na­
dania temu żądaniu większej siły, nowo-jork- 
ski kom itet wojenny projektuje utworzenie 
d\yóch armij, z któryckby każda składała się 
z 50,000 ludzi i k tóre zostałyby powierzone 
dowództwu jenerałów  Prem out i Mitchell. 
Jakkolw iek  F rem ont nie miał bynajmniej na 
polu bitwy powodzenia, uchodzi atoli za do­
brze myślącego, a przym iot ten, nawet w obe­
cnym opłakanym  swym stanie, am erykanie 
stawiają wyżej niż zdolności. Podobne zawi- 
klania otwierają ambicji obszerne do działa­
nia pole. Na początku wojny obecnej utwo­
rzony był śmiały plan, mocą którego miasto 
N ow y-Jork miało być uznane za niezależne 
od stanu i od samej rzeczypospołitej, na wzór 
dawnej W enecji, co postawiłoby miasto po- 
mienione w ten sam do Stanów Zjednoczo- 
nyśh stosunek, w jak im  Ham burg znajduje 
się względem związku niemieckiego. Nie wia­
domo dotąd, czy plan ten został zupełnie za­
niechany. W  ogóle wojna obecna, zamiast 
coby miała wskrzesić unję, grozi przeciwnie 
odpadnięciem tego, co jeszcze przy związku 
pozostało. Skłonność do zapewnienia nieza­
wisłości od władzy związkowej, coraz bardziej 
wzrasta. Tak grupy stanów, ja k  i stany po­

jedyncze, zaczynają iść każdy swoją drogą. 
Gubernatorowie stanów Maine, New-Hamp- 
sire, Rhode Island i M assachusetts odbyli w 
Providence konferencję. Są to jedyne stany 
czyli okręgi fabryczne Nowej Anglji, k tóre 
bronią swych właściwych, stauom zachodnim 
przeciwnych interesów, zapomocą wysokiej 
taryfy. Wszędzie w ogóle panują niesnaski, 
rozdwojenie zdań i rozdrażnienie.

A u s t r ia
Wiedeń, 21 Września. P ro jek t do prawa do­

tyczącego wprowadzenia do krajów monarchji 
austrjackiej niemieckiego kodeksu handlowe­
go, został na wczorajszom posiedzeniu izby 
deputowanych ostatecznie roztrząśnięty i po 
trzeciokrotnem onego odczytaniu przyjęty. W  
izbie panów, której projekt powyższy został 
obecnie nadesłany, takowy napotka mniej je ­
szcze trudności, niż w izbie deputowanych, a 
ponieważ takowy popiera i rząd, spodziewać 
się przeto należy rychłego wprowadzenia tego 
prawa w wykonanie.

Interpelacja W izbie niższej D ra G iśkry i 
jego stronników, wymierzona przeciw oświad­
czeniu złożonemu w izbie panów przez m ini­
stra  skarbu w przedmiocie odmówionej przez 
obie izby rady państwa subwencji dodatkowej 
dla towarzystwa żeglugi parowej na Dunaju, 
spowodowała wczoraj p. P lcnera do dania w 
izbie deputowanych odpowiedzi w imieniu 
całego gabinetu. Dowodzenia wczorajsze m i­
nistra skarbu wyrównywały cofnięciu powyż­
szego oświadczenia. Zresztą komisja finan­
sowa,złożona z dwudziestu czterech członków 
mianowanych przez izbę deputowanych, roz­
trząsająca budżet na r. 1863, przy rozbiorze 
rubryki „subwencij”, zbada zapewne na­
leżycie, o ile roszczenia pomienionego tow a­
rzystw a są uzasadnione.

Ja k  donoszą z Pesztu ze źródła wiarogo- 
dnego, porozumiano się już co do środków 
zdolnych zapewnić załatwienie kwestji Sie­
dmiogrodzkiej. Jako  najważniejszy z tych 
środków, wymieniają uświęcenie zasady ró­
wnouprawnienia narodowości przy wyborach 
tło sejmu, oraz zwołanie sejmu dopiero w ro 
ku przyszłym.

Z W erony pod dniem 16-m b. m. donoszą, 
że na kilka dni przed tą  datą, na granicy au- 
strjacko-modeńskiej, w pobliżu gminy au­
strjackiej Poggio, miało miejsce zajście po­
między strzelcami austrjackimi i strażą celną 
sardyńską, przyezem jeden ze strzelców, któ­
rego towarzysz broni został przez strażnika 
sardyńskiego zabity, zastrzelił uciekającego 
kolegę pomienionego celnika.

Francja
Paryż, 19 Września. K w estja w łoska ciągle 

prawie wyłączny stanowi przedmiot zajęcia 
dzienników. Z pośród licznych odpowiedzi 
na listy p. de L a Guerronićra, zasługuje na- 
uwagę artyku ł umieszczony w Journal des 
Debats, który dowodzi , że więcej trzebaby 
u siło w a ń , pracy,więcej przezwyciężyć trudno­
ści, przełamać niemożliwości, dła utrzym ania 
w zgodzie i pokoju trzech połączonych fe­
deracyjnie państw związkowych na półwy­
spie apenińskim, aniżeli dla stałego utworze­

nia jedności, k tóra już jest prawie zupełną. 
Trudności wszelkiego rodzaju któreby tam o­
wały utrwalenie systemu federacyjnego, ni- 
czem są w  porównaniu z trudnościami jak ie­
by przeszkadzały jego utworzeniu się. Ponie­
waż bowiem nie ulega wątpliwości, że nie 
można się spodziewać aby wybuch zgubny 
dla domu Sabaudzkiego wyszedł z wewnątrz 
W łoch, wiadomo naprzód że nie znalazłoby 
się dwóch mocarstw w Europie, któreby się 
zgodziły na jednakowe załatwienie. Óbok 
tego wszystkie przypuszczenia upadają w 
obec pewności, że kongres europejski, gdy­
by nawet zgodzono się na załatwienie, gdy­
by naw et W łochy uznały jego juryzdyk- 
cję, co jak  jedno tak  i drugie nie łatwo może 
być osiągniętem, że kongres europejski nie 
może być zebrany, z powodu stanowczej opo­
zycji jednego czy dwóch wielkich mocarstw. 
Tern dziwaczniejszemi się wydają te propo­
zycje załatwienia spraw y w łoskiej, którem i 
wszakże zajęło się dziennikarstwo całej E u ­
ropy.

Od dwóch dni nadzieje rychłego załatw ie­
nia kwestji włoskiej, zyskały więcej siły w 
Paryżu. Tak, przypisują wiarogodność wieści 
nadeszłej z Turynu, że nie z trybuny parla­
mentarnej rząd włoski uwiadomi o terminie 
oznaczonym do oddalenia się załogi francus­
kiej z Rzymu. Uwiadomienie w tym  wzglę­
dzie m a być ogłoszone przez gazetę urzędową, 
jednocześnie z dwoma dekretam i królewskie- 
mi, z których jeden udzieli am nestją a drugi 
rozwiąże izbę. W yborcy m ają być zwołani 
na 26 Października. Gazeta urzędowa m a tak ­
że ogłosić zarazem proklamację królew ską 
zawiadamiającą o formalnem zobowiązaniu 
rządu włoskiego szanowania i zmuszenia do 
szanowania granic obecnych posiadłości pa- 
piezkich. D la zapewnienia nietykalności tych 
granic, jenerał Cialdini miał tak  spiesznie ob jąć 
dawne swe dowództwo nad korpusem stoją­
cym w legacjach, a część wojsk jego korpusu 
znajdująca się w prowincjach południowych, 
takąż samą m a mieć misję od strony Abruz- 
zów i Benowentu.

Czy wieści te sprawdzą się, niewiadomo; 
wszakże częste narady p. Nigra z p. Thouve- 
nelem i z reprezentami innych mocarstw 
wskazują w yjątkow ą czynność układów dy­
plomatycznych. Spodziewają się, że rezulta­
tem  tych układów będzie utrw alenie jedno­
ści włoskiej; wszakże nic w tym  względzie 
pewnego nie będzie wiadomo aż do powrotu 
Cesarza do Paryża, k tó ry  zapowiadają na 
dzień 4-ty a naw et niektórzy na  2-gi paździer­
nika. Przyspieszony ten  pow rót odżywił po­
głoski o rozwiązaniu Ciała prawodawczego. 
Esprit public uchodzący za półurzędowy organ, 
podaje wszakże wiadomość, iż Cesarz posta­
nowił uio odnawiać Ciała prawodawczego 
przed upływem  prawnego zakresu m andatu 
deputowanych. Jednakże, dodaje ten  tygo­
dnik, wiadomo nam  że posiedzenia Ciała 
prawodawczego będą otw arte przed zwyczaj­
ną epoką i bardzo krótko będą trw a ły ,tak , że 
nie uciekając się do rozwiązania izby, rząd bę­
dzie mógł zwołać kołegja wyborcze w grudniu 
lub styczniu.

O przesileniu m inisterjalnem  nic nie sły­
chać; wszfikże w gabinecie mogą nastąpić 
cząstkowe zm iany niemające charakteru po­
litycznego. T ak zapewniają, że  marszałek 
Randon, m inister wojny obejmie dowództwo 
w L jonie, na miejscu zmarłego m arszałka 
Castellane. M inistrem wojny w takim  razie 
zostałby m arszałek Niel, po k tórym  dowódz­
two w Tuluzie otrzymał by vice-gubcrnator 
Algierji jenerał M artim prey, bez godności je ­
dnak marszałka, k tóra zachowaną będzie jako 
nagroda zwycięstw w M eksyku.

W edług dziennika la France, gabinet prezy­
denta Juareza znaczną większością postano­
wił zawiązać układy z Francją, których pod­
stawą m a, być oddanie francuzom stolicy, 
Puebli i wszystkich m iast położonych na dro­
dze z Yera-Cruz do stolicy, pod warunkiem 
ażeby nie obchodzono się z niemi jak  z mia­
stami zdobytemi. Jeżeli te propozycje rzeczy­
wiście zostały uczynione, zapewne zostaną 
wzięte pod rozwagę i przesłane jenerałow i 
Forey, k tóry  obok władzy wojskowej posia­
da pełnomocnictwo dyplomatyczne. P . Ca- 
stex , adjutant jenerała Lorenceza, który 
przywiózł do F rancji sztandary zdobyte w Me­
ksyku, dziś wyjechał z Paryża do Biarritz, 
dla złożenia tych sztandarów Cesarzowi.

Zapewniają że Cesarz i Cesarzowa przed 
powrotem do Paryża, zrobią wycieczkę do 
Fiszpanji, a mianowicie do zam ku Orteaga, 
należącego do Cesarzowoj.

Włochy.
Turyn, 17 Września. Sąd kasacyjny Neapo- 

Jitański, odstąpił Sądowi kasacyjnem u Me­
diolańskiemu wybór forum, w ' którym  bez 
obawy naruszenia spokojności publicznej, 
proces Garibaldego będzie mógł być prow a­
dzony. W ybór ten zapewne za kilka dni na­
stąpi i ja k  się zdaje padnie on na sąd Turyń- 
ski, chociaż, jak  utrzym ują niektóre dobrze 
powiadomione osoby, prokurator jeneralńy 
przy sądzie medjolańskim, ma się temu sta­
nowczo sprzeciwić. J a k  wiadomo bowiem 
Garibaldi bardzo mało ma stronników w P ie­
moncie; rząd więc wytaczając mu proces w 
jednym  z sądów Picmontskich, naraziłby się 
niewątpliwie na zarzut, że zrobił to umyślnie, 
aby otrzymać wyrok skazujący Garibaldego. 
Prawdopodobnie więc wyznaczony zostanie 
sąd Ankoński lub Bonoński. W iększość j e ­
dnak nie przestaje spodziewać się, że proces 
ten nigdy nie będzie mieć miejsca i że posta­
nowienie to powzięto jedynie, aby zyskać na 
czasie ipod pewnym względem zadość uczynić 
wymaganiom stronnictwa wojskowego. Jeże­
li tak  oczekiwana am nestja nie będzie ogło­
szoną podczas obchodu ślubnego księżniczki

Marji, to w każdym razie przed końcem r. b. 
można się spodziewać ułaskaw ienia b. dykta­
tora i jego towarzyszów broni. Kilka słów, 
wyrzeczonych przez kró la w, przedmiocie 
kwestji Rzymskiej, w obec deputacji z pro­
wincji Forli, przyczyniły się znakomicie do 
uspokojenia umysłów.

Całe W łochy żnajdują się jeszcze obecnie 
pod świeżym i przykrem  wrażeniem jakie 
w yw arły na nich artykuły p. de L a  Gućron- 
niera, i przedewszystkiem wyznać należy, że 
na całem półwyspie wielkie panuje oburzenie 
przeciwko senatorowi francuzkiemu. W  rze­
czy samej p. de L a  Gućronnierć dopiął swe­
go celu, jeżeli dążył tylko do tego, aby przez 
wyjawienie swoich dziwacznych teorij stać 
się za granicą przedmiotem rozmowy. Gazeta 
urzędowa zanadto mu naw et zrobiła zaszczytu, 
rozbierając szczegółowo niektóre zdania zape­
wne nierozważnie rzucone przez autora sła­
wnej broszury pod tytułem: Papież i Kongres. 
N ota zamieszczona dziś w tej gazecie zajęła 
niesłychanie cały św iat polityczny; ale rząd 
uważał za stosowne wystąpić w tym  przed­
miocie , aby zapobiedz wszelkim niepotrze­
bnym komentarzom, których nie omieszkało 
by rozsiewać nieprzychylne m u stronnic­
two.

Rozpoczęte od pewnego czasu reform y w 
m inisterstw ie skarbu postępują szybkim kro­
kiem, pod kierunkiem  dyrektora jeneralnego 
p. Capellari de Colmoba, który  położył już 
na tern polu nie małe dla kraju usługi. W k ro t­
ce nastąpić ma reorganizacja komór celnych, 
podług nowego systematu, proponowanego 
przez tego znakomitego męża, k tóry  odbyw­
szy um yślnie długą podróż po całem K róle­
stwie, zbadał szczegółowo wszystkie jego po­
trzeby. W prowadzenie zmian w adm inistra­
cji, gdzie oddawna wielkie dzieją się naduży­
cia, będzie jego głównym zadaniem, a do tego 
nie braknie mu zapewne energji i znajomości 
rzeczy.

Następca tronu Ks. H um bert uorganizował 
już swój dwór wojskowy, na czele którego 
stoi hr. P es de Villainarma del Campo. Mło­
dy książę mianowany teraz jenerałem , obej­
mie dowództwo brygady kawalcrji, konsystu- 
jącej obecnie w Medjolanie, gdzie na jak iś 
czas obierze sobie rezydencję. Oczekująw G e-' 
nui fllotylli portugalskiej, wiozącej margr. de 
Loulć i na której odpłynąć ma księżuiczka 
M arja P ja  do Lizbony. Obrzęd ślubny odbę­
dzie się w Turynie 25 b. m. Księżniczce.to-. 
warzy szyć będzie w podróży do Lizbony b ra t 
jej następcą tronu, i 5 fregat-włoskich.

WIADOMOŚCI t e l e g r a f i c z n e .

Paryż, 21 Września. Dzisiejszy Monitor umie­
szcza rozkaz dzienny jen. Forey, głównodo­
wodzącego arm ją w ypraw y m eksykańskiej, 
zalecający wojsku ścisłe zastosowanie się do 
przepisów karności wojskowej, w- celu dania 
ludności meksykańskiej przykładu dobrego 
porządku.

Turyn, 20 Września. Około 60 bandytów u- 
kazało się pod Sansossino, którzy po trzech- 
godzinuej walce zostali przez gwardję narodo­
wą i mieszkańców rozproszeni i ścigani. Oby­
watele i k ilku księży wzięło udział w ściga­
niu.—Z Yarignano donoszą, że stan zdrowia 
Garibaldego je s t zadowaluiający. Na konsy- 
ljum lekarskiem  Dr. Z anetti z F lorencji o- 
świadczył, że zupełnie podziela zdanie Dr. 
Partridge i innych lekarzy-.— E skadra portu­
galska składająca się z trzech statków przy­
była do Genui.— Dzienniki ogłaszają tekst 
noty okólnika p. Durando.

Turyn, 21 Września. Opinione donosi: R a­
da municypalna miasta Casalmagiore została 
z powodu adresu wystosowanego do Króla, w 
którym  żądała zm iany gabinetu, silą rozwią­
zana.— Zmniejszenie arrnji nie przyjdzie do 
skutku .—M inister Conforti podał się wczoraj 
do dymisji.

Lizbona, 17 Września. W  mieście Braga w- 
prowincji Minho wybuchnął bunt w 6-in pu ł­
ku. Strzelano do oficerów i major Yascon- 
cellas został zabitym. D w a pułki wysłane z 
Lizbony do Bragi, przywróciły tam  porządek; 
przcwódcy rozruchu uciekli. Rząd przed­
sięwziął spieszne środki w celu zapobieżenia 
dalszym zaburzeniom.

Belgrad, 22 Września. Ju tro  Ali-bej jako ko­
misarz Porty , z jednym  z serbskich senato­
rów, udaje się do Uszycy dla nakazania zbu­
rzenia twierdzy i tym  sposobem położenia 
końca walce. W  piątek ma tu przybyć z 
K onstantynopola angielski poseł p. Bulwer.

Paryż, 22 Września. D zienniki donoszą, że 
dziś wieczorem książę Napoleon i księżna 
K lotylda odjeżdżają do Turynu, i że francuz­
ki jfoseł w Turynie p. Benedetd, także dziś 
wieczorem opuści Paryż, udając się z powro­
tem do miejsca swego urzędowania.

Berlin, 22 W rześnia. N a dzisiejszem posie­
dzeniu izby deputowanych, p. Grabów oświad­
czył, że wczoraj postanowione liczebne zesta­
wienie wszystkich pozycij budżetu wojskowe­
go, będzie dopiero w południc ukończone, 
i dla tego głosowanie nad całym budżetem 
ju tro  dopiero może nastąpić. Izba przeszła 
następnie do rozpraw nad dalszemi budżeta­
mi. P . Grabów potem zawiadomił izbę że 
m inister skarbu będzie zastępował chorem  
m inistra handlu. M inistrowie v. d. Iieyd t v. 
Roon l h r.B ernstorff byli nieobecni. W  czwar­
tek będą miały miejsce rozprawy nad budże­
tem wojskowym na rok  1863.

B trlin , 22 Września. Kreuzzeitung donosi 
nv przedmiocie przesilenia ministerjalnego, że 
P- Y. d. H eydt nie podał się do dymisji, łecz 
prosił tylko o ewentualne uwolnienie od 
obowiązków. H i1. Bernstorff zaś otrzymał



«

na własne żądanie dymisję, i prawdopodobnie 
uda się jako  poseł do Londynu. P . v. Holz- 
brinck je s t tak cierpiącym, iż powątpiewają 
aby mógł na nowo objąć swoje urzędowanie. 
Berliner Allgemeine Zeitung, donosi, że p- v. 
Bism arck-Schónhausen miał / wczoraj dość 
długą rozmowę z lir. Bernstorftem, poczem 
jniało miejsce posiedzenie ra d y  ministrów. 
Tenże dziennik pisze, iż dochodzą wieści, ja ­
koby p. y. d. H eydt cofnął swe podanie o dy­
misję, że gabinet na teraz pozostaje w  obe­
cnym swym składzie, lecz że rozpoczęto ukła­
dy z p. y . Bismarckiem co do objęcia przez 
niego prezydencji gabinetu i wydziału spraw 
zagranicznych. Dziś p. v. Bism arck miał po­
słuchanie u króla. Izba deputowanych nie 
ma pewnej wiadomości co do przesilenia mi- 
nisterjalnego, krążą tylko między jej członka­
mi rozmaite .pogłoski.

W edług korespondencji paryzkiej dzienni­
ka Neue Preussiscke Zeitung stronnictw o Ce­
sarzowej przeważyło w kw estji włoskiej; Hr. 
W alew ski ma być m ianowany prezesem 
gabinetu, baron Bourquenev m inistrem spraw 
zagrauieznych.

Ba guza, 22 Września. Wczoraj w Cetynji 
uroczyście obchodzono zawarcie pokoju. W a­
runek zbudowanie drogi wojskowej został 
zatwierdzony. W ydalenie M irka pozostaw io­
no do woli Omera-paszy.

styczeń — 5°15 Cols— —4°12Reauin
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W IA D O M O ŚC I R O Z M A IT E .
— W czorajszy dzień porównania dnia 

z nocą, odznaczał się tem, że rano był mróz 
biały i term om etr stał niżej zera, i z rana 
w skazyw ał 1 stopień Reaum ura mrozu, pó­
źniej powietrze ociepliło się nieco i średnia 
tem peratura dnia jest 5 ‘/2 stop. Rśaum ura; — 
wyższą była od tem peratury dnia poprze­
dniego, lecz o 4 '/ j0 stopni 11. niższa od nor­
malnej; największe ciepło po południu 10-/3 
stop. R . Ńiebo z rana i wieczorem na pół 
pogodne, przez cały dzień prawie pochmur­
ne. W iatr panował zachodni, przed połu­
dniem słaby, po południu mocny, wieczorem 
uspokoił się. Barometr po południu znacz­
nie opadł; średnia jego wysokość jest 754,86 
milimetrów. Elektryczność 20 stopni. Na 
słońcu dwie plam y i t r z y . gromady plam. 
Nów o g. 10-ej m. 20 wieczór. Księżyc, na 
R ów niku o godz. 1-ej rano.

— D nia 6' Sierpnia r. b. z niewyśledzonej 
przyczyny powstały w dwóch miejscach po­
żary, jeden wmieście Horodle, powiecie H ru ­
bieszowskim, k tó ry  zniszczył dziesięć domów 
mieszkalnych i ruchomości na rs. 1,500, — 
drugi we wsi Adamowie, gminie Golina, po­
wiacie Konińskim, skutkiem  którego spaliły 
się: dom mieszkalny, owczarnia i stodoła, u- 
bezpieczono na rs. 510, oraz zgorzało 15 kóp 
żyta.

— Ignacy Nowacki, la t 69 liczący, czasowo 
w mieście Kłobucku, powiecie W ieluńskim  
zamieszkały, dnia 7 S ierpnia r. b. kąpiąc się 
w stawie utonął,—i pomimo natychm iasto-

* wtr°'0 wydobycia go z wody i udzielenia ratuń-
* ku,°do życia przywróconym  już być nie mógł.

— - Napisanie każdej książki elementarnej 
nie mało przedstawia trudności, bo oprócz 
gruntownej znajomości przedmiotu, wymaga 
doskonałego w ładania językiem  i pedagogi­
cznych zdolności, aby praw dy nauki wyłożyć 
jasno, zwięźle i dostępnie. Ułożenie elemen­
tarnego dzieła w historji naturalnej, może je ­
szcze jes t trudniejszem, z powodu mnóstwa 
szczegółów w skład jej wchodzących, które 
tylko dokładnie je  znający i rozumiejący po­
trafi właściwie i jasno przedstawić. Autor 
wkrótce mającej wyjść w W  arszawie, nakła­
dem księgarni A leksandra Lewińskiego, ele­
mentarnej Zoologji (Hi a tor ja  naturalna dla u. - 
żytku uczącej się młodzieży. — Zoologja, przez 
K onrada Olszewskiego, nauczyciela szkół rzą­
dowych), k tórą mieliśmy sposobność przejrzeć 
w rękopiśmie, nie stanął na wysokości swego 
zadania i dzieło jego ani chciwej nauki mło­
dzieży, ani nikomu pożytku przynieść nic mo­
że, ponieważ nie odpowiada ani jednem u 
z warunków wymaganych od książek ele­
mentarnych.

— AV Odessie wiele osób oczekuje z nie­
cierpliwością przyszłego roku, aby w proje­
ktow anych przez nich browarach pryw atnych 
zająć się wyrobem piwa, które, obok dobroci, 
ma kosztować 20 groszy butelka, gdy teraz 
za piwo z odkupu brane płaci się zip. 1 do złp.
I  ,,r_ 10.—W  Kijowie konsum eja piwa jest 
także znaczną, gdy tymczasem browarów wię­
kszych i fabryk miodu w ogólejest tylko czte­
ry .—Najwięcej t a m  wzięte jest piw' 0  tak  zwa­
no marrowskie, pochodzące z browaru kupco­
wej Mirr.

— Zeszyt drugi czasopisma w języku nie­
mieckim, poświęconego rzeczom słowiańskim 
i wydawanego w Budyszynie (Bautzen), przez 
J . E . Smolera, pod tytułen • Zeitschrift fiir sla- 
rische Literatur, Kunst and WissenscAaft (Erster 
Band, 2 He ft), wyszedł z druku i odznacza się, 
tak  samo jak  i pierwszy zeszyt, o którym  we 
właściw ym  czasie wspominaliśmy w „Dzień. 
P o  w.” , obfitością treści i znaczną objętością, 
wynosi bowiem sześć arkuszy d ruku in  8-o. 
Zeszyt ten, z artykułów  większych, mieści na­
stępującej „Miejsce zgonu i grobu Jan a  Żiż- 
k i” (Jan Żiżka’s Todesstdttc und Grab). A rtykuł 
ten przełożony został z czeskiego, z pracy P. 
B Mikowca, zamieszczonej w numerze 52-m 
tygodnika czeskiego Lu mir za rok zeszły .—
„O najstarszych m onetach rosyjskich (Dte
dltesten russischen GeldwerlhzeicAen). Jcs oc 
kończenie artykułu, którego pierwsza połowa 
zamieszczoną była w zeszycie pierwszym te 
goż ZeUsckrift. A rtyku ł ten stanowi przekład 
w yjątku z dzieła uczonego rosyjskiego A. Ku- 
nika, noszącego tytuł: „O monetach rosyjsko- 
bizantyńskich.”—Dalszy ciąg przekładu z pol­
skiego, pracy K. Szajnochy, pod tytułem: 
„Słowianie w Andaluzji” (Die Slaven in Anda- 
lusien).—Początek przekładu z rosyjskiego, 
pracy A. Hilferdinga, pod tytułem : „Resztki 
słowian na brzegach południowych morza B ał­
tyckiego. (Die Leberreste der Slacen a u f  der Stid- 
kuste des Baltischen Meeres). Oprócz wstępu, za­
mieszczono tu  zostały następujące tej pracy 
rozdziały: 1. Ethnografischc Uebersicht; 2. Die 
VerschiedenheU in der Lage der slaciscAen N„u0. 
nalitut in tommern und Westpreussen, * 3  .Da,  
scluulle Schwinden der slaciscAen Kalionahlut m

Rreise Biitow. W  drugim z tych rozdziałów 
znajdujemy starannie wykazane nazwy sło­
wiańskie mnóstwa wsi i miast, obecnie prze- 
niemczonych. T ak np. pomiędzy granicą P rus 
Zachodnich a rzeką i jeziorem Leba, czyli 
w ziemi Kaszubów, mówiących dotąd po po l­
sku, znajdują się następujące miejscowości, 
przez pomienionych mieszkańców po polsku 
nazywane, lecz przez niemców poprzekręca­
ne: Lebietowo (po niem. Liiptow), Kościerzeu- 
kn (Koscireinke), Biebrowo (Bebbrow), Sławu- 
szewo (Schłaischow), Jacków  o (Jatzkow), Bor- 
gądzeno (Borgensin), Roszczyce (Rosckitz), 
Strzeżowo (Stresów), Maszewo (Massow), Zdrzo- 
wno (Zdrewen), Chabrowo (Charbrow), Nie- 
znachowo (Keznachow), Szczenurzy (SchOnehr), 
Babidół (Bibidol), Dąbino (Dambien), i t, d. — 
O krąg mieszczący powyższe miejscowości sta­
nowi sam środek Kaszubów pomorskich. Na­
leżą tu jeszcze Izbice, przezwane po niem ie­
cku Fischerdorf Giesebitz, oraz miejscowości Pa- 
rzątka i Zapotok, położone z drugiej strony 
rzeki Leby, u  jej ujścia do jeziora tegoż na­
zwiska. Miejscowości te oddzielone są od re ­
szty kraju Kaszubów nieprzystępnemi bagni- 
skami. Dalej pomiędzy rzeką Lebą a powyż- 
szemi bagnami, ciągnącemi się do strumienia 
Pustynik , na południe rzeki Leby znajdują 
się miejscowości słowiańskie: Ciecenowo (po 
niem. Zezenow), W oleń (Wollin), Prebędowo 
(Prebentow), Wekosowo (H'i.row), Główczyce 
(Glowitz), Kuecino (Klcnzin), Szczypkojce (Zip­
ie o w), Duchowo (Dachów), Zaratin  (Grossdorf), 
Siodlina (Zcdlin), Bądzechowo (Banskow), R ó­
wno (Bo wen), Skórzyno (Schorin) i t. d. Miesz­
kańcy tych wsi znani są pod nazwą K abat- 
ków. W sie zaś, czyli raczej małe osady ryba­
ckie, złożone po większej części z dwóch lub 
trzech chałup, pomiędzy jezioram i Leba i G ar­
den, tuż nad brzegiem morza, są następujące: 
K lęki y . Kleczyce (po niem. Klucken), Las 
(Lassen), Bolinc (Bollenz), Czołpino (Scholpin), 
Chusta (Chust), i t. d. Wsie położone pomię­
dzy błotuistym  strum ieniem  Pustynik, wpa­
dającym do kąta południowo-zachodniego je ­
ziora Leba, a rzeką, Lepaw ą (Lupow), są nastę­
pujące: W ierzchucino (po niem. Virchenzin), 
Zeleze (Selesen), Smoldzene (Schmolsin), Secy 
(Zietzeu), W itkowo (Vietkow). W sie nareszcie 
położone w kącie utworzonym w punkcie, 
gdzie rzeka Lepaw a wpada do jeziora Garden, 
to są: W ielgoGarno (Gross-Garden), Mało G ar­
no (Klein Garden), Blotki (Blotkę), Człucliowo 
(Schlochow), Stoiciuo y . Stowcino (Stojentin), 
W esuoko (Wittstock), K iersk  (Kerske), R ato r. 
Rto (Rotten). W  tych trzech ostatnich gru­
pach wiosek zamieszkali słowianie, zowią się 
Słowińcami. Liczba Kaszubów, wraz z R a ­
batkami i Słowińcami, wvnosic może prze­
szło 200,000, lecz nie wszyscy już mówią po 
polsku. — Tenże zeszyt czasopisma obejmu 

j e  także artykuły: „Chrzest W łodzimierza” 
(Die Taufe Władimir's), M. Pogodina, i „O Ce­
sarskiej bibliotece publicznej w P etersburgu” 
(Die Kaiserliche Oeffenttliche Bibliothek con St. Pe- 
lerbbourg), wyciąg ze sprawozdania barona M. 
Korffa; oba te artyku ły  przełożone są z rosyj­
skiego.

—  J e d e n  z d z ie n n ik ó w  f r a n c u z k ic h  p o d a je  
następujące szczegóły o rozmowach i odczytach 
publicznych, jakie m iewały miejsce w P a ry ­
żu przy ulicy de la Pair. Bezwątpienia, po­
wiada on, na rok przyszły trzeba będzie zna- 
leść obszerniejszą salę od teraźniejszej, k tóra 
nie mogła pomieścić zbyt licznych słuchaczy. 
P. Albert Leroy, m oralny twórca tego dzieła, 
poświęcał w yrazistą swą wymowę na wykład 
literatur zagranicznych. P . L issagaray, zało­
życiel finansowy, opowiadał z właściwą mie­
szkańcom południa żywością, swe podróże po 
Nowym Świecie. Pp. Simonin i Elizeusz 
Recłus opisywali także swe odległe podróże, 
jeden z nadzwyczajnością płynnością, drugi z 
właściwą mu poezją.P.EugenjuszPelletan,jak­
by pochm urny kaznodzieja, czasem tylko w y­
razami ja k  błyskawica rozjaśniający ciemno­
ści, zajmował publiczność przedstawieniem 
Leona X i  Macchiawela, kiedy wzbroniono mu 
dalszych odczytów, jak  się zdaje w skutek 
wzburzenia po pierwszej prelekcji p. Renana. 
P . Em ile Deschanel, znany z żywych i wy­
kw intnych wyrażeń, zwabiał liczną publicz­
ność w jesieni, rozbierając romans francuzki, 
w zimie sztuki dramatyczne francuzkich m i­
strzów i Shakespeare’a. P . Laurcnt-P iehat, 
co dwa tygodnie odczytywał pełne wzniosło­
ści karty  o poezji i poetach. P . Babinet, czło­
nek insty tutu  F rancji i p. B arral współreda­
ktor czasopisma la Iresse scientifique, obznaj- 
miali ludzi światowych z tajnikam i nauk ści­
słych i przyrodniczych. P. Legouye, członek 
akademji francuzkiej z znaną wymową poda­
wał studja o rodzinie nowożytnego społeczeń­
stwa; p. Ulbach czytał swój utw ór Pamiętniki 
nieznajomego. Journal desbebats oprócz p. D es- 
chauel, dostarczył do tej świetnej plejady p. 
Weissa, znanego z artykułów  umieszczanych 
w' tym  dzienniku. P . Alfred Assolant, mówił 
o W iktorze Jacquem ont i jego podróży do In - 
dij. Pp. W ik to r Borie, Cli. Habeneck i Ch. 
D puoyer i inni, talentem  swoim dobijają się o 
miejsce na trybunie, prawie co dzień otacza­
nej licznemi, wyborowemi słuchaczami. Tym  
sposobem powodzenie publicznych rozmów 
odczytów, było nadzwyczaj świetne i instytucja 
ta  niejako już wkorzeniła się w obyczaje o- 
świeceńszyoh warstw społeczeństwa paryz- 
kiego.

— W” Londynie wychodzi od niejakiego 
czasu tygodnik wydawany przez J . i R. M. 
Wood, pod ty tu łem : Typographic Advertiser 
śledzący za postępem sztuki drukarskiej.

— W ażnego i wspaniałego z dziedziny bo­
taniki dzieła w 42 tablicach folio z tekstem  
objaśniającym, pod tytułem : P/tanzenbUltter in 
Naturdruck mit der botanischen Kunstsprache fiir 
die Blałtform, ułożonego i wydawanego przez 
D ra  G. Ch. R euss’a z Ulrnu (w Sztutgardzie, 
u E. Schweizerbarta), wyszedł nateraz zeszyt 
pierwszy. Całe dzieło składać się ma z siedmiu 
zeszytów. Tablice pierwszym zeszytem obję­
te, przedstawiają grupy systematyczne 400 
rozmaitych kształtów  liści, oddanych tu  z rzad­
ką naturalnośścią. Do składu 42 tablic wej­
dą liście drzew, krzewów i roślin nie tylko 
dzikorosnących, lecz i ogrodowych i oranże- 
ryjnych.

— Z wrydanych w tych czasach utworów 
dramatycznych niemieckich, na uwagę zasłu­
gują dwa: Sophonisbe, dramat przez A. P ró ls- 
8.a. (Drezno) i Jenseits d es Meeres, dram at przez 
in itio , Hermanna. (Celle). Hierwszy z tych.

utworów odznacza się przedewszystkiem świe- , południowe są najcieplejsze, osobliwie w po­
tną  dykcją, a drugi uznany został jeszcze \ rze zimowej,
w 1858 r., przez monachijski sąd konkursow y, j południowo-zachodnie są mokre, wilgotne,
zą arcydzieło odznaczające się zapałem poe- a przytem  ciepłe,
tycznym i w yborną charakterystyką.

STATYSTYKA. 
M i a s t o  S t o ł e c z n e  W a u s z a w a ,

(D a lszy  ciąg—p a trz  N r  208).

3. Temperatura. 
Średnia temperatura miesięcy.

zachodnie niosą z sobą masę ciepłego po­
wietrza i pary wodnej, a przechodząc przez 
m ałą przestrzeń lądu E uropy nie są w stanie 
się oziębić, więc przychodzą do nas ciepłe, 
wilgotne i zwykle sprowadzają deszcze,

’ zachodnio-północne są zimne.
Postrzeżenia co do k ierunku wiatrów, do­

konywane przy pomocy Anemoskopu, dały 
następujące dla W arszawy w y p ad k i:

Średnia temperaturą dni szczególnych:
Najwyższa Najniższa
stopni R. dnia stopni R. dnia 

styczeń —2°30 d. 25 —5°11 d. 10
lu ty  —0.38 d. 28 —3.99 d. 2
marzec + 3 .2 8  d. 31 —13.78 d. 4
kwiecień + 8 .13  d. 29 + 3 .46  d. 2
maj +13.39 d. 30 + 8  15 d. 1
czerwiec +15 .04  d. 30 +12.46 d. 1
lipiec +15.67 d. 20 +14.43 d. 2
sierpień +15.69 d. 4 +12.99 d. 26
wrzesień +13.14 d. 2 +9 .19  d. 30
październik + 9 .70  d. 2 +3.55 d. 30
listopad + 3 .3 4  d. 1 —1.27 d. 26
grudzień —0.21 d. 6 —4.31 d. 30
a więc najwyższa tem peratura je s t w lipcu, 
najniższa w styczniu, a inne miesiące idą w 
następującym  porządku : sierpień i czerwiec, 
wrrzesień i maj, październik i kwiecień, listo­
pad i marzec, grudzień i luty. W edług tego 
zmiany ciepła następują zaraz w  miesiąc po 
zmianach długości dnia i są wyraźnie spó­
źnionym ich skutkiem.

Średnia roczna tem peratura jes t + 7 U41 
Cels czyli +5"93 R. Największe ciepło do­
szło 2 sierpnia 1834 roku do +35°6  Cel czyli 
+28°48 R. a na słońcu + 3 2 ° R. tudzież dnia 
23 lipca 1859 roku +35°5 Cels czyli +28°4 
R., największe zimno doszło dnia 11 Lutego 
1855 roku —33° 12 C. czyli —26°5 R.

W  średnim stanie najcieplejszy jes t dzień 
4 sierpnia +19°61 C.— +15°69 R„ zaś naj­
zimniejszy 10 stycznia —6°39 C .=  — 5°11 
R. przedział między niem i wynosi dni 206. 
Dum te dni oddalone są: pierwszy o dni 44 
od przesilenia letniego (21 czerwca), drugi o 
dni 19 od przesilenia zimowego (22 grudnia). 
D wa dni, których średnia tem peratura dzien­
na jes t zero są: 18 marca i 20 listopada, p ier­
wszy jes t u  nas epoką przejścia z zimy do 
w io sn y , d ru g i  p rz e jś c ia  z je s ie n i  do  z im y . 
Dwa dni, których tem peratura jes t r ó w n a  
normalnej tem peraturze rocznej (+ 7°41  Cels ) 
są: 14 kwietnia z wiosny i 18 października 
z jesieni.

Średnia tem peratura kwietnia jes t prawie 
równa średniej tem peraturze rocznej.

Średnia tem peratura W arszawy i innych 
niektórych m iast jes t następująca podług 
Celsiusza:

roczna zimy wiosny lata  jesieni. 
+  1°4 + 4 °2  + 9 “ 5 +17.° 1 + 1 0 "  7

W iatrów 
w styczniu 

lutym  
marcu 
kw ietniu 
maju 
czerwcu 
lipcu 
sierpniu 
wrześniu 
październiku 
listopadzie 
grudniu

P ń . PnW . 
6.4 7.7
8.3 6.4

6.6 
11.8 
8.9 
9.0 
6.5

W s. P dW . 
12.3 20.1

12.3
14.9
15.2
15.1 
14.7
13.1 
10.5

7.2
7.2
7.3

8.2
9.0
5.6
7.9
6.5

7.0 
6.4
9.3
5.1
5.1
5.9
6.3
7.4
8.9 
9.0

10.3

15.3
14.1
17.2 

7.9
10.8
7.5

13.7 
17.9
21.7
21.3
18.4

Pd.
15.8
10.4
14.8 

8.5
9.4
9.4

10.5
11.9 
14.0
17.3
18.4 
18.3

razem w całym  
roku 132.2 94.1 93.0 185.9 158.7 

Pd. Z. Zach. Pn. Z. Panujący 
28.3 7.7
27.9 7.3

11.8 
9.8 

1510
14.9
18.9

10.7
10.9 
10.1
8:6
8.5
8.6 
9.9

10.6
8.8

13.9 
14.4
12.8

29.6 
20.2
27.8
27.8 
30.1 
29.4
27.0
26.7
21.1 
31.3

12.0
10.1
7.0
6.6
7.4

Z.
Z.
z.
Z. P d W  
Z. P n .
Z. Pn.
Z. PnZ  
Z. P d W  
Z. P d W  
Z. P d W  
Z. P d W  
Z. P d W

w styczniu 
lutym  
marcu 
kwietniu 
maju 
czerwcu 
lipcu 
sierpniu 
wrześniu 
październiku 
listopadzie 
grudniu 

razem w całym
roku 127.8 329.2 128.5 Z. P d W  

W  W arszawie więc i w ogóle w całej Pol­
sce panującym *jest w iatr zachodni, co wido­
cznie pokazują drzewa, rosnące na otw artych 
miejscach, bo te pochyłością swoją są zw ró­
cono na zachód, szczególniej w alejach lipo­
wych; dalej idą wiatry:

Południowo-wschodnie, południowe, pół­
nocne , północno-zachodnie, południowo-za­
chodnie, północno-wschodnie i wschodnie; 
maximum przypada na zachodni 329.2, mi­
nimum na wschodni 93.0.

Liczba wiatrów w W arszawie i innych 
miejscach sprowadzona do 1000 jest:

w F ran - Rosji i
W ar- Au- c jiiN i-N iem -W ę .
szawie glji derlan: czech grzech

północny 107 82 126 84 99,
półuoc.-wscho: 76 111 140 98 191,

L /I n  i

81 
111
225
170 155 
120 110

W ię c  u  n a s  j a k  p o w y ż e j w y k a z a n o , p r z e ­
w a ż a ją  w ia t r y  z a c h o d n ie , w  I to s j i  p ó łn o c n o -
zachodnie i północno-wschodnie, a w innych 
wymienionych tu krajach, w iatry południowo 
zachodnio i zachodnie. (d.c. n.)

wschodni 
połudn:-wscho: 82
południowy 154 
połud:-zachod: 97 
zachodni 260 
pólnocn;-zacho: 92

84
76

117
192

119
87
97

185
198
131

81,
130,

98,
143,
166,
192.

Londyn 
Paryż 
Bruksella 
Berlin 
K raków  
W arszawa 
Moskwa 
Petersburg

10.8 + 3 .3  
10.2 + 2 .5  

8.6 — 0.8 
8.0 —3.3
7.4 - 3 .4  
3 .6 -1 0 .3
3.5 —8.4

10.3
10.1
8.0
6.9
7.0
6.3
1.7

18.1
18.2
17.3
19.1
18.2 
16.8 
15.7

11.2
10.2

8.8
8.0
7.7 
1.6
4.7

4. Wilgotność powietrza 
według P s y c h r o m e t r u  Augusta 

biorąc liczbę sto za najw iększy stan wilgo 
tności wypada:
w styczniu 

marcu 
maju 
lipcu 
wrześniu

90.9
86.9 
68.1 
70.2 
78.5

lutym
kwietniu
czerwcu
sierpniu

92.7
74.5
68.6 
70.5

listopadzie 91.1
październiku84.1 
grudniu 94.6

średnio-rocznie 81.5 
a więc najwilgotniejszy je s t grudzień, a naj 
mniej wilgotny maj; inne miesiące id ą : luty, 
listopad, styczeń, marzec, październik, wrze­
sień, kwiecień, sierpień, lipiec, czerwiec.

5. Ilość pary wodnej w powietrzu.
W  metrze kubiczuym  powietrza znajduje 

się następująca ilość gramów pary:
w styczniu 

marcu 
maju 
lipću 
wrześniu 
listopadzie 5.58

3.77 lutym  4.10
4.83 kw ietniu 6. f l
8.11 czerwcu 10.30

11.16 sierpniu 10.82
9.35 październ: 7.31

grudniu 4.39
średnio-rocznie 7.15 

najwięcej pary w powietrzu je s t u nas w lip­
cu i w ogóle w leeie, najmniej w styczniu 
i w ogóle w zimie, a w ciągu dnia najwięcej 
wieczorem.

6. Ilość wody spadłej z powietrza. 
W edług obliczeń, czynionych za pomocą 

Udom etru czyli P luw iom etru, Deszczomiaru, 
ilość wody, spadłej z deszczu i śniegu wynosi 
centymetrów:
w styczniu 3.45 lutym  3.19

m arcu 4.23 kw ietniu 3,97
maju 5.49 czerwcu 6.61
lipcu 9.13 sierpniu 7.44
wrześniu 4.29 październ: 4.92
listopadzie 4.12 grudniu 3.86

rocznie 60.70 to jest z daszczu 50.14 
ze śniegu 10.56 centymetrów. Najwięcej wo­
dy spada w lecio, potem w jesieni i na wio­
snę, a najmniej w zimie.

7. Wiatry.
W iatry u nas wiejące mają następujący

charakter:
W iatry7 północne są mroźne, ostre, 
północno-wschodnie i wschodnie przebie­

gając ogrom stałego lądu wschodniego u trą­
cają parę wodną i do nas przychodzą suche, 
zimne, ostre, a w porze zimowej są mroźne,— 

południowo-wschoduie są łagodne,

B IB L JO G R A FJA  FR A N C U ZK A  
za miesiąc Sierpień 1862 r.

(Dokończenie, obacz N r. 213).

Memóires de Victor Alfieri; Paris, Firmin Didot; 
1 vol. in Vl-mo.

Je s t to przedruk dawnego tłomaczenia 
tych pamiętników na język francuzki, do te­
go stopnia wierny, że zachowuje naw et błędy 
językowe. Alfieri je s t dziwną postacią. W i­
dać w nim  mięszaninę szalonej dzikości, dzie- 
cinności z wielkością; karzeł obok olbrzy­
ma, jak  się sam wyraził. K iedy używał spo- 
kojności, nie wiadomo. Z jednej nam iętno­
ści w prost przechodził do drugiej, a czasem 
bywał igraszką k ilku na raz. Konie, kobiety, 
m arnotrawstwo, próżniactwo, usilna praca nad 
nauką, ciągle na przemiany zajmowały jego 
życie. W  dzieciństwie był nieposłuszny7, 
wrażliwy, drażliwy, uparty, dumny, ale szcze­
ry i otwarty. Później szalenie kochał nieza­
leżność; każde okazane uszanowanie drogo 
go kosztowało; wiele umiał znosić i cierpieć, 
aby tylko się nie ugiąć; lecz dla osiągnięcia 
celu, umiał pełzać, intrygować, pochlebiać. 
Zycie jego pełne jes t samych sprzeczności. 
Dum ny swem szlachectwem, pogardzał całą 
kastą szlachty; porzuciwszy służbę wojsko­
wą, zaczął dopiero stale nosić m undur woj­
skowy7; nieprzyjaciel despotyzmu, przekli­
nał wkrótce demokrację. Wiole ̂  rzeczy 
prędko sprawiało mu przesyt i nudziło go, 
ale wracał do tego, co go nudziło i przesyciło. 
Nieraz będąc w usposobieniu smutnem, uni- 
kająccin wszelkiej rozrywki, nagle rzucał się 
w nieumiarkowane, niegodne jego_ rozkosze; 
często skromny, uważający siebie za nieudol­
nego do stworzenia czegokolwiek, naraz mie­
wał się za pierwszego na świecie człowieka. 
Trudno wyliczyć wszystkich stron sprzecz­
nych jego charakteru , przerzucającego się 
z jednej ostateczności w drugą. J a k  sam mó­
wi, koniecznie mu było potrzeba, aby miał 
serce zajęte prawdziwą miłością, a głowę ja ' 
k ą  szlachetną pracą. K i e d y  m u jednej 
rzeczy brakowało, stawał się uiozds°rnUu\nym . 
niczego, znudzonym, p rz°sycon; ' “ ’aybym  był 
„Pew ny jestem , P°^via^  0fezajęcia dla
ciągle me stwarzał solno życia b j_

popf-i ™ -
b S w + ‘ C z ło w ie k  ten. który  długo starał
.%  o »y=kmio s t e w y f f e i e c .
jako posiadacz najlepszych kom, p0zno, bo 
w 27-m roku życia, zapragnął zjednania sobie 
sławy, jako pierwszy poeta swego kraju. 
Przekonaw szy się, że mc nie umie, udaje się 
w góry, zupełnie się osamotnia, pracuje sza­
lenie nad klasykami, uczy się języka włoskie­
go, bo znał tylko djalekt piemoncki studjuje 
Dantego, Petrarkę, Ariosta, Tassa, otacza sie 
samemi książkami, udaje się do miast, gdzie 
najczystszą usłyszy mowę, najznakomitszych 
profesorów, a potem bez odpoczynku pisze 
próby, satyry, sonety, poematy i dziewiętna­
ście trajedij. W  pamiętnikach swych opisu­
je tę gorączkę, z równą, ja k  i  inne poprzedza­

jące, prostotą. P lu ta rch  miał ńa niego wielki 
wpływ. M uzyka silnie na niego działała, po­
budzając twórcze jego zdolności; śpiew każdy, 
a szczególniej kobiecy kontrnaltowy, wzruszał 
go do najwyższego stopnia. P lany  wszystkich 
swych trajedij układał, albo słuchając muzy­
ki, albo w kilka godzin po jej słuchaniu. Po  
obiedzie nie mógł wcale pracować. W rażli­
wość jego charakteru okazuje się z wpływu, 
jaki według jego zdania miało na niego cią­
żenie atmosfery. Rano był zdolniejszy niż 
wieczorem, a podczas przesileń i porównania 
dnia z uocą, zupełnie był osłupiały. Na uspo­
sobienie jego, na sąd o rzeczach, niezmierny 
wpływ miały pierwsze w rażenia.' W  skutku 
takich pierwszych wrażeń żywił nienawiść do 
francuzów, mimo tego, że przyznawał im pe­
wne zalety; pierwsze także wrażenia, nieumie­
jętne postępowanie jego nauczyciela, odstrę- 
czyło go od pobożności. Ta potęga działania 
pierwszych wrażeń, najlepiej i najprawdopo­
dobniej tłomaczy dziwactwo charakteru nie 
tylko Alfierego, ale i wielu ludzi.

W  maju 1803, kiedy miał 55 la t wieku, 
pisząc dwudziesty szósty rozdział swych Pa­
miętników, tworzył sobie plany, że jeżeli doży­
je do 60 lat, pięć la t poświęci na przejrzenie 
i poprawę swoich utworów oryginalnych 
i tłomaczeń, poczem przetłomaczy trak ta t 
Cicerona i o starości, poświęci go „nieodłącz- 
nej przyjaciółce (hrabinie Albany), z k tórą 
podzielał przyjemności i sm utki żywota.” 
W ykonaniu tych skromnych zamiarów prze­
szkodziła śmierć, k tóra go zabrała z tego 
świata w październiku tegoż roku.

Saint-Reue Taillandier. — Ba Comłesse d’Al­
bany; Paris, Michel L e v y  freres; 1 vol. in 18-mo.

Jeżeli czas nasz nie obfituje w utwory ory­
ginalne, za to jest epoką badań i poszukiwań 
krytycznych. Z starannego przeglądania archi­
wów7, not dyplomatyoznych, pamiętników, li­
stów, w ynikają znakomite dzieła,—to historje 
wypadków7 nowem oświecone światłem, to 
życiorysy odtwarzające historyczne osoby, ich 
charakter,wpływ, otoczenie. Życiorysy wszel­
kie można podzielić na dwa rodzaje stosownie 
do ich układu. Jedni autorowie czy to przez 
sumienność, czy też zbyteczne zamiłowanie 
swego przedmiotu, czy na koniec tylko dla 
powiększenia objętości dzieła, grom adzą bez 
wyboru wszystko, listy, w ypadki, szczegóły, 
cytaty, i wszystko to razem pomięszane p r z e d ­
stawiają czytelnikowi; lecz są to raczej materja- 
ły do bjogratji. Inni znów nic oddalając się 
od prawdy umieją artystycznie ułożyć zebrane 
m aterjały, usuwając wszystko co nie wzbudza 
zajęcia. Do rzędu drugiego rodzaju życiory­
sów należy utw ór p. Taillandier. Alfieri za­
ślepiony miłością, podał może zbyt pochlebny 
obraz małżonki ostatniego ze Stuartów; lecz i 
w7szyscy współcześni oddają pochwały jej po- 
wnbom, wykształceniu, dobroci. P . Taillan­
dier, nie okazując zaślepionego uwielbienia 
dla swej bohaterki (jak to często zdarza się 
bjografom), przedstawia wszystko co w niej 
było godnego pochwały. W  życiorysie tym  
więcej jeszcze od głównej postaci wzbudzają za­
jęcia bardziej wyraziste,otaczające ją  osobisto­
ści. Godnym litości.jcst małżonek hrabiny,nie­
szczęśliwy Karol Edward. Awanturnicza wy­
prawa i dram atyczna ucieczka tego błędnego 
rycerza, wzbudza pew ną sympatję, lecz tak  
świetnie rozpoczęte życie, ukończone było w 
prozaicznym poniżeniu. W ydalony z F rancji 
przez rząd,porzucony przez towarzyszkę której 
nie chciał poświęcić przyjaciołom, w winie 
szukał pociechy. Po  śmierci swego ojca przy­
bywszy do Rzymu,, gdzie J a k ó b III  cokolwiek 
dziecinnie urządził swój dwór, nie przestał 
upijać się, a w tym  stanie nieraz bił służbę, 
przyjaciół, dworzan. K iedy książę Choiseul, 
przez nienawiść dla Anglji powziąwszy za­
m iar przywrócenia na tron Stuartów, powo­
łał pretendenta do Paryża, ten nietylko o go­
dzinę spóźnił się na umówioną schadzkę, ale 
jeszcze przybył w takim  stanie, żo nie mógł 
ani prosto chodzić, ani prowadzić rozmowy. 
Rozumie się, że m inister Ludw ika XV  co naj­
spieszniej wydalił go z F rancji. Lecz jeżeli 
pretendent nie m ógłbyć użyty przez rząd fran­
cuzki do szkodzenia Anglji, jego spadkobier­
cy mogli się do tego być uży teczoi Ofiarą, któ­
rą  poświęcono dla dopięcia tego celu, było 
piękne i miłe dziewcze, księżniczka Ludw ika 
Stolberg. Królowa angielska in parlibus, pra­
wie tryum falny wjazd odprawiwszy do Rzy­
mu, nudziła się tam przez dwa lata obok swe­
go zbestwionego trunkiem  męża, za którym  
udała się następnie do Florencji. Tu w życie 
jej wkroczył, człowiek przeciwieństw, k tóry  
sam tak  jaskraw o skreślił swe życie w powy­
żej wspomńionych Pam iętnikach. Odtąd w 
życiorysie panuje Alfieri, tak jak  rzeczywiście 
panow ał w życiu hrabiny Albany i czy­
telnik prawie zapomina o adorala donna,z w ra ­
cając uwagę na w ybryki wulkanicznego jej 
wielbiciela. Po śmierci Alfierego, Egyrj !l po­
ety dodaje do nominalnego królewskiego ty­
tułu, prawdziwe królowanie w świecie umy­
słowym, a salonyjej stają się egms iem litera-

waja s,« B o m to te u i J o b r j f p ibińand, pani — , , i
czciwv S ism °n ’ litóO Wlele o mej zostawił 
wiadomości, a .na którego zwraca szczególną 
uwagę »utor- AAtilarz Fabre spadkobierca do­
m u A) fioreg0 a może i uczuć dla niego hrabi­
ny, ui0 i ust zbyt zajmującym. Pośród osób 
przesuwających się w tej bjografiji, powsze­
chne współczucie jedna sobie córka preten­
denta, księżniczka Albany, k tó ra  po ucieczce 
żony swego ojca, powołana przez niego, u- 
miała osłodzić ostatnie jego chwile. Ustęp 
przedstawiający różnicę pomiędzy postępo­
waniem żony i córki, należy do najpiękniej­
szych w tym  życiorysie. Jeżeli postać hrabi­
ny blednie obok postaci ją  otaczających, nale­
ży to przypisać jej biernemu, słabemu, zga­
dzającemu się na wszystko charakterowi. Ze 
wszystkiemi swemi powabami i wykształce­
niem, ukazuje się wszakże jako kobieta roz­
tropna, dobrze pam iętająca o stronie mate- 
rjalnej życia, starająca się, według pospolite­
go wyrażenia aby i w ilk był syty i owca ca­
ła. Umie ona posługiwać się wielkim księ­
ciem swym szwagrem i Papieżem , dla 
wymknięcia się od męża; potem umie wyże­
brać od M arji Antoniny pensję (60,000 fr.), 
k tóra pozwala jej, porzucić opiekę kardynała 
i Papieża i spokojnie żyć z swym przyjacie­
lem. W  Anglji przedstawia się Jerzem u III, 
którego, jako żona pretendenta (czem szczyci-
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la  sią do końca życia), pow inna byłaby uw a­
żać za uzurpatora. K iedy  pomimo całej swej 
roztropności s ta ła  się podejrzana N apoleono­
w i I, nie w yrzeka ja k  pani de Stael, lecz po­
słuszeństw em  uzyskuje pozwolenie, po rocz­
nym  pobycie w P ary żu , pow rócenia do F lo ­
rencji do m a  Alfieri. Im ie A lfierego zapełnia 
jej życie. G dyby nie jego zapał i cokolw iek 
tea tra ln e  uw ielbienie, możeby lirabnia  A lba­
n y  nie doczekała się bjografji; w iedziała do­
brze o tern, że jem u  by ła  w inna pew ien  ro ­
dzaj aureoli, przekształcającej w iaro łom ną żo­
nę  na  L au rę  i B eatryx ; dla tego też całe ży­
cie oddaw ała praw dziw ą cześć A lberem u, a 
oskarżenie o udzielenie spadku  po nim  m ala­
rzow i Fabrow i, zdaje się bezzasadnem , bo po 
śm ierci pierw szego m iała  pięćdziesiąt la t ,  
w iek, nie będący w iekiem  m iłostek, n a  wet i a 
księżny. P . T ailland ier w  końcu me snu 
potępić hrab iny  A lbany, dodając na jej usp ra­
w iedliw ienie ogólne rozw olnienie obyć j  
w  tej epoce, a szacunek  współczesny -
kom itości, biorąc za dowód wielu z* I v
m i o t ó w .  , i 7 ,

P . Jo sep h  B esson. L a Syrie  et la  l errc
Sainte a u  d ix-septiem e siecle; nouvel/e edition; 
Paris, V. Palme; 1 vol. in  8-vo-

D zieło to pow innoby nosić t j  tul. Misje Je­
zuitów w Syrji i t .  d., ponieważ głów nie zaj­
m uje się pracam i dokonanem i w ych kra jach  
przez m isjonarzy tego zgrom adzenia. A uto r 
b y ł jed n y m  z gorliw ych pracow ników  i zna- 
lazł naw et śm ierć, pośw ięcając się w  czasie 
grasującego w A leppo m orowego powietrza. 
L ecz z chw alebną skrom nością, O. B esson 
zupełnie u k ry w a  się w  cieniu dla w ystaw ie­
n ia  na jaw  czynów sw ych w spółtow arzyszy, 
i m ożnaby go wziąć ty lk o  za widza, gdyby 
jego tow arzysze nie byli pam ięta li oddać za­
służonego hołdu jego pam ięci. Z b y t zajęty 
dziełem  naw racania, nie m iał czasu do ści­
słych badań naukow ych i dla tego w  swem 
dziele w iększe nadaje znaczenie najm niejszym  
szczegółom, dotyczącym  czy to m oralnych 
czy m aterja lnych  in teresów  zgrom adzenia 
niż czem ukolw iekbądź innem u, co łatw o zre­
sztą da się pojąć, poniew aż m isjonarze m u­
s z ą  w ytężać w szystk ie swe siły  ku  jednem u 
celowi. W  epoce tej zakon Jezusow y odzna­
czał się i rozległem i w iadom ościam i i zręcz­
nością polityczną. D la tego O. Besson, przy 
sposobności podaje n iek tóre  wiadomości o in ­
sty tucjach  i obyczajach k ra ju . Jednakże  są 
to" dodatkow e rzeczy, n ie przedstaw iające 
ścisłości, nierozw inięte. O pow iada to co w i­
dział, me usiłując naw et dokładnie zdać sobie 
z tego spraw y; dla niego opis przybliżony 
w ystarcza, a głębsze badanie m ogłoby było 
m u być poczy tanem  za p różną lub niebez­
pieczną ciekawość. Jednakże  naiw ne jego 
uwagi, m ają  pew ien powab, szczególniej, że 
przebija się w nich ten  praw dziw y głęboki 
duch pobożności z czasów m inionych. Jeżeli 
nie wiole z jego dzieła m ożna się dowiedzieć 
o stanie S y rji i P a le s ty n y  w siedm nastyin  
w ieku, za to  m ożna dokładnie poznać, jak ą  
tam  rolę odgryw ali jezuici. M isjonarze ich 
śm iało postępow ali w prost k u  m ęczeństwu; 
odw aga ich, rów nic ja k  i ufność w pomoc 
Bożą, godną je s t praw dziw ie uw ielbienia.

X av ie r E ym a. Scenes de m oeurs et de voya­
g e s  d a n s  te  N o u v e a u - M onde; P a f i s , P o u le t-M u la s-  
Sls; 1  v o l. i n  '1 2 -m o .

C zytając to  dzieło, nasuw a się pytanie, czy
autor w idział k iedy  A m erykę? czy czasem

nie je s t  to jed n a  z podróży, nap isanych  bez 
ruszenia si§ z własnego gabinetu? 1 odróż 
ta  je s t ta k  zw ana „lotem  p ta k a ”, ja k  pow iada 
autor; i słusznie, bo m c d ok ładn ie  n ie  daje 
widzieć i przerzuca co chw ila w  inno m iej­
sce- ta k  z Nowego O rleanu  przerzuca nad  za­
tokę  Ś-go W aw rzyńca, ztam tąd jeszcze p rę ­
dzej do L uiziany i t. d. G łów nie jed n ak  opi­
sano są dwa stany: K en tu ck y  i Luiziana; 
o północnej części n apo tykam y  ty lko  w zm ian­
ki. O pow iadania, opisanie obyczajów i m iej­
scowości, s ta ty sty k a , pow ażne rozpraw y, 
wszystko to razem  je s t pom ięszane, zapewne 
dla un iknięcia jednostajuości. N iepraw dopodo­
bnych anegdot je s t  bez liku , i zdadzą się one 
bardzo do kalendarzy, jeżeli czasem nie są 
z nich poezerpane. Z rzeczy n iby now ych  je s t 
biografja F ran k lin a , gdzie n iek tó re  s^ zeg ó - 
ły  dw ukro tn ie  są pow tarzane; biografja W a ­
szyngtona Irw inga , w  której n iew iadom o 
dla czego przytoczona je s t  cała je d n a  powieść 
z Sketsh-book’u, dalej ta k  znany życiorys S tefa­
na G ira rd a  i  W alkera , k tó rym  tak  znudziły 
w szystk ich  dzienniki. Opis ja sk in i M ont- 
m outk, już  oddaw na je s t znany. R ozpraw ę 
o żółtej febrze, au to r w prost p rzepisał z M er- 
ciera; tablice s ta tystyczne  także nie sam  uło­
żył, a całą apologję h ibustje rs tw a  zabrał am e­
rykańsk iem u au torow i p. F itzhugh . Dzieło 
to następujące podaje cechy, znam ionujące 
A m erykanów : M ieszkańcy S tanów  Z jedno­
czonych, bardzo m ało żyją w  przeszłości, nie 
wiele w' teraźniejszości, a całkiem  w przy ­
szłości. Z tąd  pochodzi b rak  tradycij i w spo­
m nień, zapom nienie dziejów w ielkich  ludzi, 
obojętność n a  to coby m ogło ich p rzypom i­
nać; sk ładk i na  zakupienie M o u n t-V ernon na 
w łasność narodową, bardzo pow oli w pływ a­
ły, a spadkobiercom  H aym a Salom ona, dotąd 
nie zwrócono tego, co b an k ier ten  pożyczył 
krajow i, w czasie wojny o niezależność. N ie­
wdzięczność .. ta  tłom aczy się zw róceniem  
w szystk ich  sił do p racy  w teraźniejszości, 
z w idokam i n a  przyszłość; zanadto m yślą 
o tern co należy jeszcze zrobić, żeby pam iętać
0 tern co było; duch przedsiębiorczy n ie  ma 
granic; cała m yśl zw rócona je s t na  zdobycie 
nowych te ry  torjów, na  przeprow adzanie kolei 
żelaznych i p aro sta tk ó w  we w szystkich k ie ­
runkach; m iasta  zakładają się w m gnieniu oka; 
3,000 parostatków , robiących po cztery  po­
dróże na  m iesiąc, przebiegają rzekę M issisi­
pi, tę  głów ną arterję  S tanów  Zjednoczonych. 
N ad w szystk iein  panuje  m yśl zarobienia pie­
niędzy co najw ięcej i jak  najspieszniej; a obok 
tego A m erykan in  je s t  w spaniałom yślny, do­
broczynny i gościnny; on, co ta k  um ie cenić 
swój czas, um ie znaleźć chwilę na okazanie pu ­
blicznego szacunku tym , k tó rzy  m u oddali 
w ielkie usługi. T ym  sposobem  je  też płaci
1 w kró tce o n ich  zapom ina. C echą jego cha­
rak te ry s ty czn ą  je s t  uszanow anie dla kobiet; 
kobieta wszędzie tam  chodzi sam a, bez oba­
wy; energiczna i odważna ja k  mężczyzna, n i­
czego się nie lęka; z zbytecznej ufności w sie­
bie samą, je s t  czasem ekscentryczna, nie tra ­
cąc jed n ak  w łaściw ych sw ych powabów. 
A m erykan in  je s t szczery w postępow aniu, 
nie zważa na  przepisy e tyk ie ty , m a bardzo 
dobro o sobie w yobrażenie, lecz rozum ie i 
p raw a osób drugich. W  podróży nosi zawsze 
c z a r n y  s t r ó j ;  c h o ć b y  w y t a r t y  a b y  b y ł  t y l k o  
c z a r n y .  A u t o r  p o w i a d a ,  ż c  n a  s t a t k u  p a r o ­
w y m ,  n a  k t ó r y m  j e c h a ł ,  t y l k o  t r z y  o s o b y  
używ ały  c h u s t e k  do nosa, a ty lk o  jedna, (to

je s t  on sam ), n ie  żu ła ty ton iu . Ludzie kolo­
row i wszędzie są  odpychani, tak  przez abolu- 
cjonistów , ja k  i stronn ików  niew olnictw a. 
Jeżeli te ry sy  są praw dziw e, m ożna zrozu­
mieć dla czego n iek tó ry ch  A m erykanów  na­
zyw ają czasem pół-krokodylam i i pół-końm i. 
Lecz nie w szystkiem u bezwzględną m ożna 
dać w iarę. W iadom o ja k  trudno  sum iennie 
ocenić naród rozrzucony na ta k  obszernej 
przestrzeni. D la  tego zapewno w A m eryce 
każdy  znajduje to  co chce; ponieważ w szyst­
k ie  w yznania, w szystk ie dążenia są tam  re ­
prezentow ane, każdy  może w ynaleźć to, co 
m u p rzypada do usposobienia i  na to w yłącz­
n ie  się zapatryw ać. D zieło p. E ym a, jeżeli 
n ie  je s t najdoskonalej napisane, w każdym  
razie bardzo je s t  zajmująco.

G. D e la  L andelle . Le tableau de la mer; La 
vie naoale; Paris, llachette el Co/np., 1 vol. i/t 12-mo.

A uto r k ilkanaście  la t przepędził w służbie 
m orskiej, a teraz k ied y  zdrowie zm usiło go do 
porzucenia tego zaw odu, w spom nienia jego 
dostarczyły  m u w ą tk u  do wielu daw niej 
już ogłoszonych a r ty k u łó w  i  pow ieści m or­
skich. Nowo jego dzieło je s t  szkicem  życia 
m orskiego w jego całości. N aprzód przed­
staw ia w idok m orza, w jego pow abnych a 
strasznych  zarysach. N iezm ierzony obszar 
Oceanu, sp raw ia  n a  człow ieku głębokie w ra­
żenie. U w ielbienie, ciekawość, przestrach, je ­
dnocześnie pociągają go do tego tajem niczego 
św iata  obiecującego ciągle nowe odkrycia. 
A uto r dobrze tłom aczy tę  nam iętność do m o­
rza, będącą m ięszan iną  sprzecznych ale po tę­
żnych uczuć. W  obec ciągłego n iepokoju  roz­
w ija się energ ja  w ew nętrzna będąca g łów nym  
bodźcem  do postępu  sztuk i żeglarskiej. Z je ­
dnej s tio n y  rozwój handlu, z drugiej chęć zdo­
byczy i zapał naukow y posunęły szybko tę  
sztukę i od łodzi w yżłobionej z kaw ała  drze­
w a , ludzie doszli do ogrom nych sta tków  
parow ych pozw alających robić podróże n ie­
zależnie od k ap ry su  w iatrów  i burz i nie w y­
staw iając m arynarzy  na zbyt liczne niebez­
pieczeństw a, k tó rzy  za to teraz potrzebują po­
siadać więcej wiadom ości naukow ych. Szcze­
góły o służbie podaw ane przez au tora  j a ­
w nie  tego dowodzą, a  razem  w skazują p o ­
w aby tego zawodu. A u to r nie unosi się zby­
tecznym  zapałem ; opisy  jego noszą cechę 
ścisłości. P e w n ą  przesadę m ożna dostrzedz 
ty lk o  w jego nadziejach o przyszłych p o s tę ­
pach  m arynark i, nadziejach dosięgających 
utopji. T ak, p rzepow iada on czasy, k iedy  
s ta tk i zw inne ja k  węgorze, nie będą się oba­
wiać an i burz, ani podw odnych raf, k iedy  roz­
bicie s ta tk u  stanie się  niepodobnem. Lecz 
n im  urzeczyw istn i się to p iękne m arzenie, 
w iernie skreśla  obecny s tan  rzeczy, a jego o- 
powiadanie, p rzep la tane  m niej lub więcej dra- 
m atycznem i epizodami, bardzo je s t  zajm ujące.

L . d ’H autecour, baron d ’A udelange. Le Tra­
vail de Penelope; Paris, Poulet-Malassis; 1 vol. in 
12-mo. ~  A drien  R obert. La princesse Sophie; 
Paris, Jung-Treuttel; 1 vol. in  12-mo.— C. D u tri-  
pon. Edmee; Paris, Michel Levy freres; 1 vol. in 
12-mo.— G. de M orion. Le dernier crime de Jean 
Iliroux; Paris, Poulet-Malassis; 1 vol. in 12-mo.

N a ty in  świeci.e często się zdarza, że chci­
w i w yw yższenia się, po n iesłychanych  wysi- 
len iach  w końcu zchodzą do tego p u n k tu  
z k tórego  wznoszenie się kosztow ało ich ty le 
pracy i trudów . Miłość, sław a, m ajątek , m y ­
lą  icli nadzieję i za późno własnym, dośw iad­
czeniem  przekonyw ają s ię , że pośw ięcili

szczęście w łasne uganiając się za złudzeniami, i 
Ich  usiłow ania podobne są do p racy  P enelo - 
py. P o  dw udziestu lub  trzydziestu  la tach  
w alki, pow odzenia i niepow odzenia, nie p o ­
su n ę li się ani na k rok . Lecz P en e lo p a  ta k  
pragnęła, a chciw i w yw yższenia się o skarża­
ją  los. T ak ie  je s t  założenie au to ra  pracy Pene- 
lopy. T ak  główny' bohater, ja k  i k ilk a  d rugo­
rzędnych  postaci doznają zawodu w  sw ych  
pragnieniach. Sam o opow iadanie je s t  bardzo 
zajm ujące; akcja  szybko postępuje i jej bie­
gu  nie tam u ją  drobiazgow e opisy i szczegóło­
we rozbiory charak terów , co m ożna poczytać 
za zaletę autorow i, w  obec ogólnego dążenia 
obecnych rom ansopisarzy.

P . A drien  R obert postępuje podobną drogą. 
Księżniczka Zofja może zająć uw agę licznem i 
w ypadkam i i żyw ością kreślonych  postaci. 
In try g a  do k tó re j za przedm iot posłużyły  n a ­
stęp stw a  w ojny trzydziestoletniej, bardzo je s t  
pow ikłana. A utor czerpie z h istorji n iek tó re  
szczegóły nie zapuszczając się w  uboczne roz­
praw y. Może naw et m ożnaby zrobić m u za­
rzu t, że zby t szybko prow adzi czytelnika, nie 
pozw alając m u w cale odetchnąć, jednakże i 
ten  spośób prow adzenia akcji m a swe zalety, 
wzbudza bow iem  ciekaw ość i nadaje życie o- 
pow iadaniu . M ieniające się ja k  w  czarno- 
księzlciej la ta rn i w idoki, lepsze są może od 
m anjim pisyw ania, k tó re j ta k  nadużyw ają no­
wocześni pow ieściopisarze.

Edmee p rzedstaw ia w cale nie now y obraz 
niepraw ej m iłości, żony opuszczonej przez 
m ęża a pocieszanej przez kochanka. Ja k k o l­
w iek  liczne m ogą być kom binacje w dram ie 
tego rodzaju, z czasem  w szystko się w yczer­
puje, i trudno  znaleść coś oryginalnego w  po­
dobnego rodzaju utw orach; w szelkie sy tuacje  
zdają się być pow tarzaniem . I  rom ans p. D u- 
tripon, gdzie bohaterka  robi m ęża ryw alem  
swego kochanka, je s t  naśladow aniem  sław ne­
go z cynizm u rom ansu  Fanny, z tą  różnicą, że 
au to r bardziej osłania swe obrazy i s ta ra  się 
zachow ać uczuciom  pew ną wzniosłość. S k u ­
te k  jednakże  obu je s t  praw ie jednakow y.

Pow ieść p. M orion tru d n a  je s t  do zrozum ie­
nia; p rzedstaw ia ona m orderstw o popełnione 
na osobie najlepszego przyjaciela, w czasie 
lunatycznego snu. O dcięta na  g ilo tyn ie  g ło ­
w a zbrodniarza J a n a  H iroux , ta k  doskonale 
została zabalsam ow ana przez dok to ra , że na­
w et przem aw ia do jego przyjaciela i zachęca 
go do zabójstw a. B ohater w idząc po p rzebu­
dzeniu się tru p a  serdecznego przyjaciela, sam  
się zabija. W szy stk o  to  p rzep latane m niej 
więcej filozoficznemi rozpraw am i o duszy  i 
ciele, stanow i gm atw aninę, k tórej celu  i po ­
ży tk u  nie m ożna pojąć.

De la Scigliere, odegrana przez pp. Żółkowskiego, 
Palińską, Łapińską, Bodarkiewicza, Królikowskie­
go, S  wiesze leskiego, Damsego.

C e n a  m ie j s c .

Sprostow anie. — W  odcinku  D ziennika Po­
wszechnego  N r. 208, z dnia 17-go W rześn ia  
1862 r., w  opisie zabytków  starożytności K ró ­
lestw a P o lsk iego , m iasto  S taw iszyn  w  pow ie­
cie K alisk im , m ylnie w ym ienione je s t  jak o  
rządowe, —gdyż m iasto to  od ro k u  1830 pozo­
staje jak o  w łasność p ry w a tn a  w  rę k u  Ł u b ień ­
skich, a obecnie je s t  w łasnością Ł ubieńsk iego  
Alfreda, syna  ś p. R adcy  Tajnego, - S enato ra  
Ja n a  Ł ubieńskiego.

rar. k. na
u b o .

L o ż a  1 p i ę t r a  1 4 b i l .  3  60 10 
L o ż a  2 p i ę t r a  z 4 b i l ,  2 70 10 
K r z e s ł a  w  4 p i e r . rx .
Krzesło w 4 ani. rz.

9 0  2*/* 
75  2 '/ ,

Krzesło w nast. rz.
P a r t e r .............................
G a l e r j a ..........................
P aradyz   . .

k . n a
ubo. 

60 2'/, 
45 2«/r 
30 —
15 —

Zacznie się o godzinie 7.

Jutro, we Czwartek, W ielki Teatr.- 
przj latarniach — Robert i  Bertrand.

-Małżeństwo

— W  dn iu  w czorajszym , n a  targach  odby­
w ających się w  urzędzie konsum cyjnym  m ia­
sta  W arszaw y, p łacono za wiadro okow ity 
próby 10 od rs. 2 k. 19 do rs. 2 k. 23 %, za g ar­
niec od k. 71%  do k. 73.

5DSS 8IE&DY V*B?ZAWSXi E;
- dnu% 23 września.

TEATRA W W ARSZAW IE.
T«*i»tr U o i m n l t o ś c l .  —  Dziś we Środę, 

24  W rześnia, komedja w 4 - ch aktach,
d .  

H e le n a

żądano  | p łacono
M o n e ty . rs r . kop. T8T. | kop.

P ó ł-Im p erja ły  R osyjsk ie. — — 5 63
D ukaty  H olenderskie nowe w ażne. — — 3 2 2 « /,
P rusk i K u ran t . . za  100 T al.

P a p i e r y .
O bligi S k ar. za 100 ra. (oprócz

kuponu) ........................................
B ilety  Skarbu  K ró les tw a  P o l­

— — 93 41

skiego ...........................
L isty  Z as t. IH -go  O kresu sery a

— —

1 i 2 (o p ró cz  kuponu) za 15 rs . 
A kcje G łów nego T o w a rz y s tw a

15 — —

R o ssy jsk ieg o  d ró g  że lazn y ch . 
O blig i w spółk i Ż eg lug i Parow ej

113 50 — —

w K rólestw ie  Pola: po rs . 750 . 
A kcje D rogi Ż elaznej W arsz a -

— — — —

w sko-B ydgoskiej po rs . 1O0 . — _ _ ___

d ito  500 . 92 50 92 __
A kcje D rogi Żel. W arsa . 

W e x le .
-W iod. 88 75 —

Berlin  . . . 100 T al. 2 M. ! 0 1 70 101 40
„  . . . 100 Tal. k. t . ___ _

G dańsk . . 100 Tal. 2 M. __ _ . _
„  . . 100 Tal. k. t. — , — __ __

H am burg  . 300  BMk. 2  M. 154 50 — —
L ondyn  . . 1 F t.  S t 3 M. 6 90 —
Moskwa . 100 Rs. 1 M. — — 99 50
P e te rsb u rg  . 100 R s. 1 M. — — 99 75

„  . 100 Rs. k. t. — — — ___

P a ry ż  . . . 300 F r. 2 M. 82 20 —

„ . . . 800  Fr. 1 M. — — ___

W iedeń . . 150 Z łr. 2 M. 81 45 — —

W artość kupon* b i . tą c .g o  od obligów  S k arb . rs . I k  9 2 %  
„  ,, od L istów  ZrtStawn: I l lg o  O kresu  k. 1 5 1/ ,

K U R S A  T E L E G R A P J C Z 3 E .
*  B er lin a  z dnia  23  września.

żąda- p lącą .

6 ta  Pożyczka R o s a y j g k a ........................... — 87  V ,
6 ta  ,, ,, * ___ 96 ' / 4
O bligacje Skarbow e 4 % ........................... ___ 8 4 '/ .
L isty  zastaw ne 4 "/0 ................................. 8 8 ’ ,
B ilety B anku P o lsk ie g o .................................. 88 3/ ,
W eksle na W arszaw ę . . . . 88 7.

,, P e te rs b u rg  3 tygodn iow y  . 96 V, 
6 2 1 %,, Londyn 3 m ie s ięcz n y .

„  P a ry ż  2 „ 8 ° V ,
„  H am burg  2 „ 1 5 0 ’/ ,
,, W iedeń  2 ,, . 7 9 %

Zyto na  t a r g u ........................................• 51 V,
,, n a  dostaw ę p ó ź n i e j s z ą .......................... ___ *«*/»

x P a r y s a .
R enta 3 % ........................................................... 69 10

A kcje  k red v tu  ru c h o m e g o ........................... — 1003

OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE
OBW IESZCZENIA SPADKOWE.

(5 .D .  4887') R ejent K ancelarji Z ie in iańskie j 
Gubernii Augustowskiej W ydziału I.

Z aw iadam ia osoby in teresow ane, i i  7. pow odu 
zejścia:

1. F ranc iszk i z Sw ięckich W ierzbickiej w ierzy- 
cielki złp. 15000 na dobrach K ozikach W ądąło  
•wie w Dziale IV7. pod N r. 6.

2 . F ran c iszk a  Kossakow skiego w ierzyciela  
kw oty  rs. 300, 7 w iększej sum y rs . 600, n a  do­
b rach  Z am brzyce K ró le  A. w D ziale IV . pod 
N r. 11.
v 3. A ntoniny  R adziw anow skiej w sp ó łw łaśc ic ie l­

ki sum y rs . 3000  Da dobrach G rzym ałach  B eł- 
czący: Stok  A . w D ziale IV . pod N r. 4. w /z lew - 

kacb.
4 Jó ze fa  i A nnv m at. K azim ierskich, oraz J a ­

na  R o g o w s k i e g o ,  właścicieli sum y spornej zip. 
1400 n a  nieruchom ości m iasta  E om zy pod N r. h y - 
potecznyn. 173 w D ziale  IV .  pod N r. 4 w g łó ­
w nej kolum nie i zlew kach, o raz  co do procentu
po d  N r. 10 . , , .

5. A n n y  z A ntonow iczów  K azim iersk ie j w ła - 
ścicielki praw a ostrzeżonego, co do połow y w ła ­
sności części dób r R acibory  J u rg i lit. E . od T o ­
m asza D aiekońskiego naby te j, w Dziale II I . pod 
N r . 6, i w ierzycielki sum y złp . 1198 g r. 5. na 
tychże dobrach R aciborach  Ju rg a ch  w Dziale IV . 
pod  N r. 19. oraz  w łaścicielki sum y rs . 145 z wie- 
kszei sum y rs . 542 na nieruchom ości m iasta  Łom - 
żv N r- hypo tecznym  170 w D ziale IV . do N r. 
8, sposobem  zastrzeżen ia  zam ieszczonych, i w re -

SZ<r *: Tózpfa K olom iiskiego w łaściciela d ó b r Cho- 
• i.-olom iia lit.  A .,  w szystk ich  d ób rtKCnSSS. -

uregulow ania spadków  pod prek iuz ją  w d. i 
K w ie tn ia  1863 r. w  K ancelarji Z iem iańskiej tu 
w Ł om ży p r z e d  podpisanym  R ejentem , lub R e­
jentem  Sm iarow skim  n astąp ić  m ających.

Łom ża d. 7 (19) W rześn ia  18G2 r.
M ikołaj Rogowski.

( ^ - .^ ’ . ' . o ^ o n f  w M .'k o ła .iu W in n ick im ,
A d ju n k -
S w o ś c i ,  n a  d n iu  9 W rz e ś nil, Ą 59 r . w W ar- 

zm arły m , o tw o rzy ł s , ,  8paa e k , do k tó - 
a leży  g o to w izn a  w ,lo śc t r s . G0 kop . 2 ' / ,
“ w kasie Skarbowej z n ą jd u ją ca  P

O ■ ■ 1 óenozycie  B an k u  P o ls k ie g o  z ło żo n a  częścią  w depozy n ik t  n ie  obin} ona .

re g o

. - , t  d n ik t n ie  o b ją ł, d la  tó
-v s P « d k u  tego . te re so w a n VCh a z J i '*  

w zyw am  w sz y s tk ic h  1IUC . , - ’ ażeby
z p ra w a m i ja k ie  do n iego  n u eć  m o g ą  z g ł08ili 
s ię  w c ią g u  sześciu  m iesim y  0 • pi
g o  o g ło szen ia  t e g o  obw ieszc*

skuteeznym  upływ ie P0" ^  w W arszaw ie
sionem będ zie  p rzed  I r y b a ‘ w  posia d a n ie
żądan ie o w p ro w a d ze n ie  ,_ iedz icznego .
sp ad k u -p o  W in n ick im , ja łto  be 
(3 ) Józef R ad g o w sk i, ___‘

(N . D. 3223) Pisarz Sądu Pokoju Okręgu 
Szadkowskiego.

P o  śm ierc i: 1. F ra n c is z k a  be jd e l włais 
n ie ru ch o m o ści N. 179 w m . Z d u ń sk ie j \yj> 1 • 
E r n e s ta  i R o zv n y  B ea ty  m a łż o n k ó w  S e |de  
ścic ie li n ie ru ch o m o śc i N r. 55 w  m . Z d u n s  
W oli, 3 . K a ro la  M ic h a ła  R o s ie r  w ła ś c ic ie la 111® 
ru ch o m o śc i N r. 137 w m . S z a d k u , '• otw orzy  .V 
s ie  sp ad k i do  u re g u lo w a n ia  k tó ry c h  oznaczony  
z o s ta ł  te rm in  p re k lu z y jn y  n a  d z ień  1 (13) G ru ­
d n ia  1862 r .  w  K a n c e la r  ji tu te jszeg o  S ądu .

S zad ek  d . 19 (3 1 )  M a ja  1862 r.
( 2 ) liozw & dow ski.

OBW IESZCZENIA HYPOTECZNE.

(N . D ..4 8 4 5 ) S ą d  Pokoju Olbęgu 
Stopnickiego.

Z  powodu żądanej przez starozakonnego  A bra- 
tna K upfer m ieszkańca N ow ego M iasta K orczyna 
nowej regu lac ji hypo tek i domu w tem że mieście 
pod N r. 52 poi. położonego.

U w iadam ia in teresen tów , że  tak o w a  nastąp i w 
S ądzie  tu te jszy m  dn ia  23 S tyczn ia  (4 L u tego) 
1863 r .  o godzinie 10 z rana.

W zyw a ich p rze to , aby  do takow ej osobiście 
lub p rzez pełnom ocnika urzędow nie i szczególnie 
upow ażnionego zgłosili się , żąd an ia  swe i wnioski 
do p ro to k ó łu  re g u la c ji podali i w dow ody ich 
p raw a  usp raw ied liw iające zaopatrzy li się.

O strzeg a  ich oraz, że nie zg łasza jący  się w te r ­
m inie podpadną  sku tko iu  p rek luz ji w a r t .  154 i 
160, praw a o hypotekach z r. 1818 p rzep isan e j

J e ś lib y  w łaściciele niecuchom ości w yw ołanej 
w te rm in ie  do reg u lac ji n iestaw ili się, na żądanie 
k tó regokolw iek  z in te resen tów  na  k a rę  od r s .  1 
do rs. 7 kop. 50 skazani z o s ta n ą  i pod ług  a r t .  150 
t .  p . u tra cą  wszelkie d o b ro d z ie js tw a  p raw a w z g h - 
dem  sw ych w ierzycieli.

O głoszenie decyzji ja k a  w skutek  a k tu  regu lac ji 
w ydaną  będzie n a s tą p i dn ia  20 S ty czn ia  (11  L u ­
teg o ) 1863 r. o godzinie 3 z południa , na  posie­
dzeniu publicznem  Sądu  tu te jszego  i od tegoż 
dn ia  czas do odw ołania się od niej upływ ać z a ­
cznie.

In te resen c i p rze to  bez da lszego  w ezw ania w 
tym że dniu ogłoszeniu je j p rzytom nym i być p o ­
winni.
S topnica d. 29 S ierpn ia  (1 0  W rześn ia) 1862  r.

w z. F o d sęd k a , Fopkiew icz.

(N. D . 4580) K om issja Rządowa  
Sprawiedliwości.

Podaje do pow szechnej w iadom ości, iż w dniu 
20 W rześnia  (2  P aździern ika) r .  b. o godzinie 12 
w południe w sali posiedzeń Kom isji R ządow ej 
S p r a w i e d l i w o ś c i  przy  u icy D ługiej pod N . 591 od­
będzie sie  licy tacja  in m inus przez opieczętow ane 
d ek la rac je  p a  d o s t a w ę  dla  b iu ra  te jż e -K o m isji . 
W arszaw sk ich  D epartam entów  R ządzącego  S en a ­
tu  na  czas zim ow y w la tach  trz ec h  pci sobie n a ­
s tępu jących  to  je s t: 1862 /3 , 1863 / , /  i 1 rzo
w a sosnow ego opałowego w  gatunkach m zeJ wy* 
m ienionych, ilość k tó re g o  rocznie w  przybliżeniu 
w ynosić może w raz ie  dostaw y  jednej z trzech 
k las w yszczególnionych mianowicie;

a ) K lasy  V d ługości łokc i dw anaście grubości 
w cieńszym  końcu od 14 do 15 cali sztuk  1125.

) K lasy V I długości łokc i dw anaście grubości 
^ « y «  końcu od  16 do 17 cali, sz tu k  900. 

w ci(*i,laS^ ^  ^  d ługości łokci dw anaście, grubości
L i c  ^ . m .końcu od 18 do 19 cali, sz tuk  810. 

now ione'0^  ^  Iu*aus rozpocznie się od ceny  u s ta - 
mianowicipa  sztuk? dr2ew a licz%c 2 dostaw ą
k- 9 6 'A, kl ' asy*V, 2 k ‘ 3 3 ’ klaSy V I ” • 2 
en trep ren e ro w i 3 k  6 8 V”  Z d ° T leaiem
gatunku  lub cale™  7  peWDe'1 CZęŚC1 k a z d lS° i . * , .

°  • . . uu ie  z w yjątk iem  św iąt uroczy­
stych  w zw ykłych godzinach biurow ych rano, od 
godziny 9 do 2 z po łudn ia  w W ydziale  A dm in i­
s tra cy jn y m  biura  K om isji R ządow ej S p raw ied li­
wości*

Do licy ta c ji p rzypuszczeni będą  ty lk o  h an d lu ją ­
cy drzew em  i posiada jący  w W arszaw ie sk łady  
d rzew a a  w ty m  celu konkurenci obowiązani do ­
łączyć  do d ek laracji dow ody kw alifikacyjne oraz 
złożyć do kasy  funduszów  przechodnich  biura K o ­
m isji R ządow ej Spraw iedliw ości w W arszaw ie v a ­
dium  rs. 300  go tow izną lub papieram i publiezne- 
mi kw it te jże  kasy  do łączyć rów nież do deklaracji 
k tó ra  w inna być nap isana wyraźnie, jeżeli m ożna 
w łasnoręcznie, a  zaw sze przez sk ładającego de- 
k la rac ję  podp isana  bez sk robań  popraw ek i p rze ­
kreśleń  p od ług  wzoru następu jącego :

W zó r do d ek la rac ji 
W skutek  ogłoszenia  Kom isji R ząd owej S praw ie­

dliw ości z dn ia  15 (27) S ierpn ia  r  b .N r .  17 ,305 
podaję  n in iejszą dek la ra c ję  iż podejm uję  się d o sta ­
w y dla b iu ra  te jże  K om isji i W arszaw skich  D e­
partam entów  R ządzącego S enatu  na  czas zimowy 
w la ta c h  trzech  po sobie idących  to je s t ,  1862/3 
1863 /4 , 1864/5 , drzew a sosnow ego opałowego 
w klocach długich po 24  s tó p , g rubych  w c ień­
szym  końcu w przyb liżen iu  m ianow icie: k lasy  V 
od 14 do 15 cali sztuk 1125, k lasy  V I od 16 do 
17 cal , sztuk  900, klasy  V II od 18 do 19, sztuk 
8 1 0 , po cenie za jed n ą  sztukę  licząc z dostaw ą na 
dziedziniec K om isji R ządow ej Spraw iedliw ości i 
S ena tu  jako  to:

a )  k l. V  rs. k . b) k l .  V I  rs. k . o) k l. 
V I I  rs . k . (w y p isać  c e n y  d rzew a  z d o s taw ą , 
lic zb ą  i  li te ra m i w sz y s tk ic h  g a tu n k ó w  w yżej 
w y m ie n io n y c h ,^ u b  ty lu  z n ic h  ja k ie  e n tre p re -  
n e r  d o s taw ić  p ra g n ie ) .

P o d d a ją c  się w sze lk im  ob o w iązk o m  i z a s trz e ­
żen iom  w w a ru n k a c h  l ic y ta c y jn y c h  oh iW ™ - 

K w it k a sy  p rzech o d n ie j b iu ra  K om isji R z ą ­
d o w ej S p raw ie d liw o śc i n a  z ło żo n e  vad ium  
w ilo śc i rs. 300, w y raź n ie  rs. trz y s ta  d o łączam .

Stołe z a m i e s z k a n i e  m eje je s t  w N. p rzy  ułicy 
N. pod  Nr. N. p isa łem  w W arszaw ie  d n ia  N .
m ca  N . 1862 r.

W a r s z a w a  d .  15 (27) S ie rp n ia  1862 r .
D y re k to r  K a n ce la rji,
R ad c a  S tan u , J .  O rn o w sk i.(2)

(N. D . 4761) Rząd Gubernialny 
\W arszawski.

P odaje  do w iadom ości osob in te resow anych , że 
w biurze R ządu  G ubern ia ln eg o  W arszaw skiego 
w  W arszaw ie  p rz y  u licy  M iodow ej p o d  N r. 493  
odbyw ać się b ędą  licy tacje  in plus przez złożenie 

e a ra c ji opieczętow anych na  jedno roczne  od d. 
20 G rudn ia  ( i  S ty cz n ia ) I8G 2/3 r. do d. 19 (3 1 ) 

ru nia 1863 r .  w ydzierżaw ienie dochodów  kon- 
su incy jnych  z m iast R ządow ych  tu te jsze j G uber- 
nn tu  zież p ryw atnych  do w ydzierżaw ienia z  wol­
nej r ę -1 n iekw alifikujących się, m ianow icie w te r-  
im nach i od sum  poniżej w yszczególnionych, 

d. 25  W rześn ia  (7 P aździern ika) r. b. 
a ) Z m ia s t P ow ia tu  W arszaw skiego.

1. B łonie  od sum y r s .  1890; 2. C zersk od sum y 
s. 163; 3 . G óra  od sum y rs . 2616 ; 4. G oszczyn 

s um y rs . 305  k . 75; 5 . G rójec od sum y rs . 3784  
k. 80; 6. M szczonów  od sumy rs . 3856  k . 80 .

W  d. 26  W rześn ia  (8 P aź d ziern ik a) r .  b.
7. P iasecznood  sumy rs. 2 330 ; 8 . T arczyn  od 

sumy rs .  2141; 9. W arka  od  sum y r s .  3070 
k 80.

b) Z  m iast Pow ia tu  S tanisław ow skiego.
10. Cegłów  od sum y rs. 151 k . 5 0 ; 11) K a ­

m ieńczyk od sum y rs . 507 ; 1 2 ) Latow icz od sumy 
rs . 475  k . 80; 13 . S tanisław ów  od  sum y rs . 255 
kop. 78.

c )  Z  m ia s t P o w ia tu  Ł ę c z y c k i e g o .
\  W  cl. 1 ( 1 3 )  P a ź d z i e r n i k a  r .  •
i .  -r j  . 1 9  9 1 4 :  15. Z g ierz  od1 4. Ł ęczyca od sum y is  °

autay rs. 1 3 ,0 8 9 ; 16. D ą b ie  od sum y rs . 1 5 ,2 ; 
17. P ią te k  od s u m y rs .  3106 k. 80; 18. K aźm ierz 
ud sum y rs* 2 5 ^ .

W d . 2 (14) P a ź d z ie rn ik a  r. b.
19. K łodaw a od sum y rs. 2890 k . 17.

d) Z m iast P ow ia tu  ó o s ty ń sk ieg o .
20 G ąb in  od sum y rs .  6 2 6 4 ; 21 . G ostynin  od 

sum y rs . 2001 k . 60 ; 22 . D ąbrow ice od sum y rs. 
792 ; 2 3 )  O sm olin od sum y rs .  277  k . 20 .

e) Z m iast P ow iatu  R aw skiego.
W  d. 3 (1 5 )  P aź d ziern ik a  r. b.

su 2 4 . B rzeziny od  sum y rs .  5305  k. 20 ; 25 . J e -  
s tw  od sum y rs . 1084  k . 80 ; .36. Inow łodz. s k o n -  
om eji rs . 314  k. 40, z praw a szynkow ania  w au - 
żerji m ie jsk ie j rs . 3 0  k . 17 , razem  od sum y rs. 
344  k. 57; 27 . R aw a od sum y rs . 829 9  k. 20 . 
2 8 . Tom aszów  od sumy r s . 6612 ; 29. U jazd  z k o n - 
sum eji rs . 540, z w iadrow ego rs. 519  k. 
razem  od sum y rs . 1059 k . 5 7 % .

f ) Z  m iast Pow iatu Łow ickiego.
W  d . 8 ( 20)  P aździern ika  r. b.

3 0 . Sochaczew  od sum y rs . 6755 ; 3 1 . W iskitki 
od sum y rs. 2703 k. 60 .

g ) Z  m iast P ow iatu  W łocław sk iego .
32 B rdów  z koDSumcji rs. 1036 k. 96 , z praw a 

szynkow ania trunków  w au s te r j i  rs . 118 k. 5. r a ­
zem  od sum y rs . 1155; 3 3 . B rześć od sum y rs.
2698  k. 80; 3 4 . K ow al od sum y rs. 3039 .

W  d . 9 (21 J P aźd ziern ik a  r .  b.
3 5 . N ieszaw a od s u m y rs .  29 5 9  k. 20 ; 3 6 .P rz e -  

decz od sum y rs< 1282 k . 80; 37 . R ac iążek  od 
su m y rs . 1584.

Z  osadą  Ciechocinek:
38. Som polno z konsum eji rs. 1144 kop . 80, 

z praw a szynkow ania  trunków  w polonii Som pol­
no rs . 27 k 72 , razem  od sum y rs, 1172 k . 52; 
39 . R adziejów  od sum y rs. 1367.

h ) Z  m iast Pow ia tu  W ieluńskiego.
W d . 10 (2 2 ) Październ ika  r. b.

49 . B olesław iec od sum y rs . 574  k 32; 41. 
K łobuck od sum y rs .  902 k . 40; 42 K rzepice od 
sum y rs . 1428; 43 . M stów od sum y r s .  1440; 44 . 
P rzy rów  od sum y rs . 1680.

W  d. 11 (2 3 ) P a ź d z ie rn ik a  r .  b .
45 . W ieluń od  sum y rs. 6370 .

i) Z  m iast P ow ia tu  K aliskiego.
46 . Chocz od sum y rs. 440 k . 40; 47 . K oźm i­

nek od sum y rs . 1046 k .  5 0; 48 . S taw iszy n  od 
sum y r s .  2575 k . 50 ; 49 . Staw  od sum y rs 180.

W d. 12 (2 4 )  P aździern ika  r. b.
50 . T urek  od sum y rs . 5160 ; 51 . W arta  od s u ­

my rs . 4 3 8 7 |k . 20; 52 . U niejów  od su m y rs . 1971 
k . 6 0 .

k ) Z  m iast Pow ia tu  K onińskiego.
53. Konin od sum y rs 10 ,1 4 0 ; 54 . L ą d e k  od 

sum y rs. 378.
W  d . 15 (2 7 )  P aźd ziern ik a  r .  b.

55 . Koło od sum y rs. 6306 ; 56 . P v z d ry  od su - 
m y rs. 3 0 1 5 ; 57. S łupce od sum y rs . 1857 k. 6 0 ; 
58 . Z agurów  od sum y rs .  1512.

1) Z  m iast P ow ia tu  P io trkow skiego.
59. B rzeźn ica  od sum y rs . 721 k. 20 .

W  d. 16 (2 8 )  P a źd z ie rn ik a  r .  b.
60 . G rocholice od  sum y  rs .  467 ; 61 . P a jęczn o  

od sum y rs . 480 ; 62 . R adom sk od sum y rs . 5G98 
k . 88 ; 63 . R zgów  od sum y rs. 817  k. 20 ; 64. S u ­
lejów  od sum y rs. 1227 k. 60; 65. 'lu s z y n  o su
m v rs . 1509 k . 60. . .. ,

W  d. 17 (29) P aź d ziern ik a  r .  b.
66 . W o lb o rz  od  su m y  rs . 1 2 4 4 .

1)  Z  m ia s t P o w ia tu  S ie ra d z k ie g o .
67. Sieradz od s u m y rs .  8118 ; 68 . Pab ian ice  

od sumy rs . 4383 k . 60; 69 . S zad ek  od sum y rs . 
1992; 70. Szczerców  od sum y r s .  749 k. 60; 71. 
W idaw a od sum y rs . 923.

K ażdy  zatem  chęć licy tow an ia  m ający  z łożyć 
winien n a  ręce  G ub ern a to ra  Cywilnego lub jeg o  
zastępcy n a jpóźn iej w d n iu  powyżej do licy tac ji 
na każde  azczegłow o m iasto  oznaczonym  do g o ­
dziny 11 z r a n a  opieczętow aną dek larację  nap isa ­

n ą  na  s tem plu  k. 7 %  w edług  wzoru tu  dom ie- 
szczonego do k tó re j d o łączony  być m a o ry g in a ln y  
kw it k a sy  G ubernialnej lub B anku Po lsk iego  na  
złożone vadium , w yrów nyw ające  I j l O części su ­
m y za p rae tium  do licy tac ji podanej, w gotow i- 
znie, lis tach  zas taw nych  lub innych pap ierach  pu ­
blicznych w edle przepisów  na vad ia  p rzy jm o w a­
nych , k tó re to  vadium  u trzym ującem u sią  p rzy  li­
cy tac ji na  rachunek  k au cji policzone, nieutrzym u- 
jącem u  się zaś z a raz  po licy tacji pow rócone zo - 
stan ie. N ad to  do łączyć  należy do dek laracji św ia­
dectw o kw alifikacyjne w łaściw ej w ładzy p o licy j­
nej w ykazu jące m iejsce zam ieszkania, s ta n  i z a ­
m ożność d ek la ran ta  z oznaczeniem  w czem i jak i 
posiada  m a ją tek .

W a ru n k i szczeg ó ło w e  do lic y ta c ji p rz e jrz a n e  
b y c  m o g ą  k a żd o d z ien n ie  p ró cz  św ią t w b iu rze  
R zą d u  G u b e rn ia ln e g o  W arszaw sk ieg o  w  W y ­
d z ia le  .S k a rb o w y m  S ek c ji D o ch o d ó w  N ie s ta ły c h  
od  g o d z in y  9 do  3 z p o łu d n ia .

W a rsz a w a  d . 28 S ie rp . (9  W rz eśn ia )  1862 r .
T a jn y  R adca , J .  Ł a szczy śsk i 

(2) N a c z e ln ik  K a n c e la r j i ,  Ś w ię to c h o w sk i.

W zó r do  d e k la ra c ji .
W  s k u te k  o g ło sze n ia  R zą d u  G u b e rn ia ln e g o  

W arsza w sk ieg o  z d n ia  28 S ie rp n ia  (9  W rz e ­
śn ia )  r. b . N r. 8 2 ,5 7 2 /2 2 ,7 8 2  p rz y  d o łą c ze n iu  
ś w ia d e c tw a  k w a lif ik a c y jn eg o  w a ru n k a m i li- 
c y ta c y jn e jn i w y m ag an eg o  i k w itu  n a  v ad iu m  
w  su m ie  ru b .  s reb . N . w K asie  G u b e ra ia ln e j 
v . B a n k u  P o ls k im  z ło ż o n e , p o d a ję  n in ie jszą  
d e k la ra c ję , m ocą k tó re j zo b o w iązu ję  s ię  za  j e ­
d n o ro c z n ą  d z ie rżaw ę  d o c h o d o v  k o n s u m c y jn y ih  
m ia s ta  N . od  d. 20  G rudn ia  (1 S ty czn ia ) I8 6 2 j3  
ro k u  d o d . 19 (3 1 ) G ru d n ia  1863 r .  p ła c ić  S k a r ­
bow i K rólestw a ro czn ie  sum ę rs . N . w y ra źn ie j 
(w y p isa ć  lite ra m i)  poddając s ię  z arazem  w sze l­
k im  z a s trz e ż en io m  w w a ru n k a c h  licy tacyjnych 
o b ję ty m , a  k tó re  d o b rze  m i s ą  zn an e . S ta łe  
m oje z a m ie s z k a n ie  w N . p isa łem  d n ia  m ies iąca  
i ro k u .

(p o d p isa ć  w y raźn ie  im ie  i n a zw is k o .)
N a  k o p erc ie  d e k la ra c j i  oprócz  a d re s u  d o łą ­

czone b y ć  p o w in n y  w yrazy : , , d e k la ra c ja  do  l ic y ­
ta c ji n a  d z ie rż aw ę  do ch o d ó w  k o n su m cy jn y ch  
m ia s ta  N . w d n iu N . ro k u  N . o d b y ć  się  m a ją c e j.”

O fe rty  n a  lic y ta c ji p o s tą p io n e  o b o w ią z u ją  
w z u p e łn o śc i p lu s lic y ta n tó w  z a raz  od  ch w ili 
z ło ż en ia  d e k la ra c ji ,  a  S k a rb  K ró le s tw a  o b o w ią ­
z u ją  d o p ie ro  w ten czas , gd y  o d b y te  l ic y ta c je  
p rzez  w ła d z ę  w ła ś c iw ą  z a tw ie rd z o n e  i o tera 
s tro n y  in te re s o w a n e  u rz ęd o w n ie  z aw ia d o m io ­
ne  z o s ta n ą .

O s trz e g a  s ię  zarazem , że u trz y m u ją c y  s ię  p rz y  
lic y ta c ji a  później od n ie j  o d s tęp u jąc y , w y s taw ia ją  
się n a  w szelk ie  s k u tk i  p o w tó rn e j lic y ta c ji n ie  ty l­
ko  do w y so k o śc i z ło żo n eg o  ra d iu m  ale  i do  w y ­
sokośc i s t r a t  ja k ie b y  d la  R zą d u  z p o w tó rn e j l i­
c y ta c ji w y n ik ły , a  k tó re  z m a ją tk u  o d s tę p u ją ­
c ych  śc iąg n ię te  będą: że d e k la ra c je  m e w t e r ­
m in ie  n a  k ażd ą  l i c y t a c j ę  pow y żej ozn aczo n y m , 
lecz późn ie j z ło żo n e  p rzy ję tem i m e z o s ta n ą , t u ­
dzież że d e k la ra c je  in acze j n ie  p o d łu g  d o m iesz- 
czonego tu  w z o ru , lu b  też  c zy te ln ie  i z p rz e k re ­
ślen iam i n a p isa n e  i kw item  n a  z ło ż o n e  vad iu m  
n ie o p a trz o n e , ja k o te ż  w a ru n k o w e , lu b  n iższe  
od  cen  o fe rty  o b e jm u jące  b ę d ą  n ie w ażn e .

O bok  teg o  R ząd  G u b e rn ia ln y  u w ia d a m ia  k o ­
go to  in te re so w a ć  m oże: iż  w b iu rz e  K om isji 
R ządow ej P rzy ch o d ó w  i S k a rb u  o d b y w ać  s ię  
b ę d ą  lic y ta c je  n a  je d n o ro c z n e  w y d z ierżaw ien ie  
n a s tę p u ją c y c h  d ochodów  ja k o  to :

N a dochody konsum cyjne m iasta Łodfci od 
sum y rs. 43,595 rocznie w  d. 3 (15) W rześnia 
r. b . na dochody konsum cyjne i p ropinacyjne 
m iasta  N ow ego dw oru i tw ierdy N ow ogeor 
g iew skie j, o ra z  d o ch o d y  k o n s u m c y jn e  m ia s ta

Z a k ro c z y m ia  od  su m y  rs. 3 6 ,7 2 0  ro czn ie , w d* 
4 (16 ) W rześn ia  ro k u  b ie ż ąc eg o .

N a  d o c h o d y  k o n su m cy jn e  m ia s ta  K a lisz a  od  
sum y rs .  28 ,500  ro c z n ie , w  d. 4 (1 6 ) W rześn>a 
r .  b. n a  d o c h o d y  k o n su m cy jn e  m ia s ta  Ł o w ic za  
od sum y  rs .  2 0 ,1 1 4  ro czn ie , w d. 10 (2 2 ) W rz e ­
śn ia  r. b. n a  d o c h o d y  k o n su m cy jn e  m . P io t rk o ­
w a w  P c ie  P io trk o w sk im  od sum y  rs. 21 ,4 4 7  
k o p . 6 2 ro czn ie , w d . 11 (2 3 )  W rześn ia  r. b. 
n a  d o ch o d y  k o n su m cy jn e  m ia s ta  C zęs to ch o w y  
od s u m y r s .  16 ,3 2 0  roczn ie , o raz  na  taki«*ż d o ­
c h o d y  m ia s ta  W ło c ła w k a  o d  sum y *s. 16 ,272 ro ­
czn ie , w  d . 18 (3 0 ) W rześn ia  r .  b .

S zczeg ó ło w e  zaś  o b w ie sz c ze n ie  K om isji S k a r­
b u  w zględem  ty c h  l ic y ta c j i z am iesz czo n e  je s t  
w D z ie n n ik u  P o w szech n y m .

(N . D. 4 748) R z q d  G ubernialny 
Płocki.

P odaje  do w iadom ości osób in te resow anych , 
że n a  w ydzierżaw ienie dochodów  konsum cy j­
nych  na rok n astępny  1863, to  je s t  na czas 
od  dnia 20 G rudn ia  1862 r. (1 StyczDia 1863 
r .  b . z m ias t do d n ia  19 (3 1 )  G rudnia  1863 r. 
poniżej w ym ienionych odbyw ać się będzie w biu­
rze  R ządu  G u bern ia lnego  tu te jsze g o  ; lus li< y ta -  
cja, przez opieczętow ane dek laracje  stosownie do 
postanow ien ia  Iiad y  A dm in istracy jnej z dn ia  16 
(2 8 )  M aja  1833 r. od p rae tium  fisci roczn ie  o zna­
czonego, mianowicie:

D n ia  24 W rześn ia  (6 P aździern ika) r. b. 1) z 
m . P rzasnysza  od sum y rs . 6100 ; 2 ) z m P u łtu ­
sk a  łączDie z dochodem  p row en tow ym  albo w a -  
d row ym  od sum y rs . 1 2 8 0 6  kop. 10; 3) z m. 
L ipna od sum y rs . 8182 k o p . 50; 4) z m. P ło ń ­
ska od sum y rs . 4 980 ; 5 ) z m . W yszogroda  od 
sum y rs. 4021 k o p . 45 .

D nia 25 W rześn ia  (7  P aźd ziern ik a) r .  b .; 6) z 
ro. A n d rze jo w a  łączDie z praw em  szynkow ania  
tru n k ó w  kra jow ych  w tem  m ieście Skarbow i siu- 
żącem  od sum y rs .  282 kop. 8 6 ; 7 ) z m. B roku 
tak że  łą c zn ie  z p raw em  szynkow ania  tru n k ó w  
k ra jow ych  S k arb o w i służąeem , od sum y rs. 907 
kop. 87; 8) z m . Janow a od sum y rs .  62 7 kop. 
6 0 ; 9) z  o sady  G ow orow o z W ólką  B rzez ińską  
od sum y rs . 432; 10) z  m . C horzelle od sumy 
rs . 1200 .

D n ia  2 6  W rześn ia  (8  P a ź d z ie rn ik a )  r .b . ;  11) 
z m. M ław y od sum y  rs . 5519 ; 12 ) z m . O stro łę­
ki od sum y r s  3708 ; 13) z m. R y p in a  od sumy 
rs. 2407 kop. 20; 14) z m. M yszyńca  od sum y 
rs . 480; 15) z m. S ierpca łączn ie  z p raw en szyn­
kow ania truDków krajow ych  w tem  m ieście S k a r­
bowi s łu ż ą ^ m , od sum y rs .  4465  kop . 70; 16) z 
m . N ura  oTT sumy rs . 379 kop. 80 .

D n ia  1 (13 ) Października r .  b .; 17 ) z m. C ie ­
chanow a od sum y rs .  3 550 ; 18) z m iasta  M ako­
wa od sum y rs . 5 0 1 1 ; 19) z ra. Now ego m iasta  
od sum y rs .  1584; 2 0 ) z m. O stiow i od sum y rs . 
2410 ; 21 ) z m . Serocka od su m y rs . 1620 .

D n ia  2 (1 4 )  Październ ika  r . b .;  2 2 )  z  ra . C ze r­
w iń sk a  od sum y rs . 807; 23) z m . D obrzyn ia  nad 
W isłą  od sum y rs. 2420 ; 24) z m . B odzanow a od 
sum y rs . 611 k<-p. 40 25) z m . S z reń sk a  od su ­
m y rs . 1443 kop. 61; 2 6 ) z m. R ac iąż a  łą c z n ie  z 
praw em  szynkow ania  tru n k ó w  kra jow ych  w tem  
m ieście S karbow i służąeem , od  sum y rs . 2423 
kop. 25.

D nia 3 (1 5 )  Października) r .  b .;  2 7 ) z m R o- 
zanaod sumy rs . 1110 ; 28) z m. Bobrow niki od su ­
my rs. 432 ; 2 9 ) z m. Sochocina od sumy rs. 830; 
30) z m. W yszkowa od sumy rs. 1287 kop. 
60 ; 31 ) z m. Bielska od sumy rs. 523  kop. 2

D e k la rac je  sk ład ać  się m ające, nap isane  bvć  
pow inny p o d łu g  wzoru poniżej zam ieszczonego, 
p rzyjm ow ane b ęd ą  w biurze R ząd u  G ubern ialne- 
Łgo tu te jszeg o  do dn ia  licy tacji do godziny 12 w 
południe, n a  każd e  m iasto  oddzielnie, na  ręce G o-



894-

bernatora Cywilnego lub jego  zastępcy, później 
złożone przyjęte nie będą, a napisane nie podług  
wzoru lub nie podług Art. 17 i 18 wym ienionego  
wyżej Postanowienia, lub też warunkowe, będą  
uważana za nieważne. P rzy  każdej deklaracji do­
łą czy ć  należy oryginalne kw ity na vadium, w y- 
równywające 1/10 część ceny dzierżawnej w go- 
towiźnie, lub listam i zastawnem i z kuponami, albo 
papierami skarbowemi na kaucję przyjm owanem i 
złożone w Banku Polskim lub w kasie Gubernial ■ 
aej tutejszej. Vadium takowe utrzym ującem u się  
przy licytacji na rachunek kaucji przy kontrakcie 
złożyć  się mającej przyjęte będzie, nieutrzymują- 
cy  się zaś przy licytacji natychm iast takowe o d ­
bierze. Składający deklaracją dołączyć powinien 
przy takowej św iadectwo kwalifikacyjne w łaści­
wej W ładzy Policyjnej, wykazujące: miejsce za­
m ieszkania, stan i zam ożność deklaranta. D zier­
żaw cy dochodów konsum cyjnych którzy w ysta ­
wili kaucją odpowiednią 1/5 części ceny dzierża­
wnej, i konkurują do dalszej dzierżawy tych s a ­
m ych dochodów, niepotrzebują składać św iadec­
twa kwalifikacyjnego, a w miejsce kwitu vadjal 
nego m ogą złożyć przy deklaracji świadectwo K a­
sy  Gubernialnej, jako z należytości do czasu licy . 
tacji całkowicie i w oznaczonych term inach u i­
ścili się.

Warunki licytacyjne jako też warunki kon tra­
ktowe wraz z w ykazem  posiadłości wieiskich  
w obrębie konsumcyjnym m iast znajdujących się. 
udzielane będą w biurze Rządu Gubernialnego 
do przejrzenia każdemu, pretendentowii, w tym  
celto zgłaszającem u się, codziennie prócz świąt 
od godziny 9ej z rana do godziny 3ej po p o łu ­
dniu wolno jest naw et żądającym  braćkopje ty c h ­
że warunków.

Uprzedza się interesowaną publiczność, iż na 
jednoroczną 186 3 r. dzierżawę połączonych do­
chodów konsumcyjnych i wiadrowych z Nowego  
<jworu. tw ierdzy Now ogeorgiew skiej i dochodów  

onsumcyjnych z m. Zakroczym ia, jako też do­
chodów konsum cyjnych z miasta P łocka, których 
cenv dzierżawne przenoszą sumę rs. 15000 , licy- 
cacja odbywać 3ię  będzie w W arszaw ie w biurze 
Komisji Rządowej Przychodów i Skarbu, z pier­
w szych trzech miast w  dniu 4 (16) W rześnia t. r. 
ed sum y rs. 36 ,7 2 0  rocznje, z miasta Płocka 
w dniu 7 (1 9 ) W rześnia t. r . od sum y rs. 32810  
to czem  Komisja Rządowa Przychodów i Skarbu 
szczegó łow o obwieszczenie w D zieniku Pow sze- 
nym  zamieści.

W zór do deklaracji.
W  skutek ogłoszenia Rządu Gubernialnego  

Płockiego z dnia 29 Sierpnia (1 0  W rześnia) r. b. 
Nr. 45886, przy dołączeniu św iadectwa kwalifika­
cyjnego warunkam i licytacyjnem i w ym aganego  
i kw itu na vadium w sumie rs. N . w depozycie  
kasy Gubernialnej Płockiej lub Banku Polskiego  
złożone, podaję niniejszą deklarację, przez którą  
obowiązuję się za dzierżawę dochodów konsum ­
cyjnych z m. N . na rok jed en  od w łącznie 20  
Grudnia 1862 r. (1 Stycznia  1863 r ) . ,  do w łą­
cznie dnia 19 (3 1 )  Grudnia 1863 r., p łacić  Skar­
bowi Królestwa sumę rs. N . wyraźnie' (w ypisać  
literam i), poddając się zarazem  wszelkitn zastrze­
żeniom warunkam i licytacyjnem i objętym. S tałe  
moje zam ieszkanie je st w N. pisałem  w N . dnia 
N . m iesiąca N. roku 1862.

(podpisać wyraźnie imie i nazw isko.)
Oferty na 1 cytacji postąpione obowiązują w zu­

pełności plusdicytantów  zaraz od chwdi złożenia  
deklaracjów , jak gdyby podpisali sam e kontrakty  
a Skarb Królestwa obowiązuje dopiero wtenczas, 
gdy odbyte licytacje  zatwierdzone i o tera strony  
interesow ane urzędownie zawiadomione zostaną.

Nakoniec zastrzega się, iż utrzym ujący się 
przy licytacji, a później od niej odstępujący, wy 
stawia się na wszelkie skutki powtórnej licytacji 
nietylko do wysokości złożonego vadium ale i do 
w ysokości strat jak ieb y  dla Skarbu z powtórnej 
licytacji wynikły, a które po potrąceniu vadium, 
z majątku odstępującego ściągnięte będą.
P łock  dnia 29 Sierpnia (1 0  W rześnia) 1862 r.

Gubernator Cywilny, D . Dziewanowski.
Naczelnik Kancelarji, Dorożyński.

lowe, w biurze Rządu Gubernialnego przejrzane 
być m ogą.

W zór do deklaracji.
W  skutku ogłoszenia Rządu Gubernialnego 

P łock iego  z dnia 29 Sierpnia (10 W rześnia) r. b. 
Nr. 2 1 1 0 9 , składam niniejszą deklarację, mocą 
której obowiązuję się wziąść w  dzierżaw ę dochód  
z propinacji miasta Ń . na rok 1863 , za sumę rs. 
(tu  wypisać sumę liczbami i literam i wyraźnie i 
bez skrobań), poddając się wszelkim  obowiązkom  
i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych ob ję­
tym.

K w it K asy N. ze złożonego  vadium w kwocie  
ra. N . dołączam , które wrazie nieutrzymania się 
sam odbiorę, lub o nadesłanie mi na mój kosszt 
do N . upraszam .

Stale zam ieszkanie moje jest w mieście N .lu b  
w si N .

P isałem  w N. dnia mCa i roku N .
(tu wypisać wyraźnie imię i nazw isko.)

Płock d. 29 Sierpnia (10  W rześnia) 1862 r.
Gubernator C yw ilny, D/.iewanowski.

Naczelnik Kancelarji, Dorożyński.

(N. D . 4 7 5 1 ) R zą d  G ubernialny  
A ugustow ski.

Z odwołaniem się do obwieszczenia swego z d. 
24 Maja (5 C zerw ca) r. b . N . 9743 zamieszczo­
nego w Dziennika P ow szechn ym N . 13 0 ,1 3 3  i 136, 
oraz w D zienniku Gubernialnym N . 23 , 24 i 25, 
Rząd Gubernialny podaje do powszechnej wiado­
mości: iż w  dniu 18 (3 0 )  W rześnia  r. b. o g o d z i­
nie le j  z południa, odbyw ać się  będzie w  czw ar­
tym  terminie na sali posiedzeń Rządu Gubernial­
nego głośna in minus licytacja na dostawę żyw no­
ści do więzień w Łomży i Kalwarji przez ciąg  
roku jednego od dnia 19 W rześnia (1 Październi­
ka) r. b. do tegoż dnia i miesiąca 1863 r. od ce­
ny po kopiejek sześć  i pół, za jedńodzienną por­
cję żywności w ięzienia a to na tych samych jak  
uprzednio warunkach, z tern dodatkowem za strze ­
żeniem, ze chociażby dla jakich bądź powodów  
dostawa żyw ności z dniem 19 W rześnia (1 P aź­
dziernika) r. b. uregulowaną być uie m ogła i ży ­
wność przez pewien czas A dm inistracyjnie do­
starczaną była, entrepryza w szakże ta obow iązy­
wać będzie przedsiębiercę od tejże daty 19 W rze­
śnia (1 Października) r. b. to jest: że jeżeli ofer­
ta na licytaeji osiągniętą będzie n iższą od kosztu  
Adm inistracyjnego żywienia przyjąć na  siebie  
w Obrębie ceny jak a  z licytacji wyniknie.

O bliższych warunkach dowiedzieć się można 
kazdodzieunie w yjąw szy świąt i uroczystości 
dworskich, tak w  biurze Rządu Gubernialnego 
jako i Naczelników Powiatowych.
Suwałki dnia 31 Sierpnia (1 2  W rześnia) 1862 r.

Gubernator Cyw ilny, Korytkowski. 
za N aczelnika Kancelarji, Jałbrzykowski.

(N . D . 4581 )  R ząd Guberni'alny 
A ugustow ski.

Z pow od u  n ied o sz łe j do skutk u  w  pierw szym  
term inie licy ta c ji na reperację gm achu w ięz ien ­
neg o  w  K alw arji, R ząd G ubernialny z o d w o ła ­
niem się do ob w ieszczen ia  sw ego  daty  19 (3 1 ) L i­
pca r. b. Nr. 4 1 ,9 9 1 /1 3 ,4 2 5  za m ieszczon ego  w  
D zien n ik u  U rzędow ym  tutejszej Gub. Nr. 31 ,32  
i 3 3 , oraz w  D z ien n ik u  P ow szech n ym  Nr. 176 , 
180 i 184 , podaje do pow szechnej w iad om ości, że  
pow tórna-licytacja  in  m inus na tęż en trepryzę, 
odbyw ać s ię  będzie przez op ieczętow an e  d e k la ­
racje na sa li posied zeń  R ządu G uber. na tych  
jak  uprzednio w aru n k ach  od sum y a n sz la g o -  
wej rs. 1080 kop. 63 w  dniu 18 (30) W rześn ia  
r. b. o god zin ie  1 z p o łu d n ia , k ażd y  przeto m a­
ją c y  ch ęć  u b iegan ia  s ię  o tę  entrepryzę, w i­
n ien  w  term inie oznaczon ym  z g ło s ić  s ię  do  b iu ­
ra R ządu G ub ern ia lnego  i z ło ż y ć  deklarację, 
pod łu g  przepisanej w  p o w ■-lan ych  w yżej ob­
w ieszczen iach  form y sporządzoną.

S u w a łk i d. *20 S ierp . (1 W rześnia) 1862 r.
G ubernator C y w iln y , K orytkow sk i.

(3 )  za N acze ln ik a  K ancelarji, Ja łb rzy k o w sk i.

term inem  do licytacji podanym , gd y ż  na  d ek la­
racje z ło żo n e  później lub nap isane n ie  p o d łu g  
w żoru , żaden w zgląd  m ianym  nie  b ęd zie .

W zór do deklaracji.
W  sku tk u  o g ło szen ia  Z arządu K om unikacji 

w K rólestw ie z dnia . . . .  podaję n in iejszą  d e ­
klarację, ja k o  podejm uję się  d o sta w y  d la  biura  
teg o ż  Z arządu na  czas z im ow y c iągu  roku j e ­
dnego 1862j3  drzew a so sn o w eg o  o p a ło w e g o  w  
k locach  d łu g ich  po 24  stóp  d łu g o śc i w  c ień ­
szym  koń cu  w  przyb liżen iu , sztu k a  k lasy  V .  
od 14 do 15 cali o k o ło  sztu k  40 0  lub też  (k la sy  
V I od 16 do 17 ca li o k o ło  sztu k  315  p o ) cen ie  
za jed n ą  sztu k ę  liczą c  z  d ostaw ą na d z ied z i­
n iec  biura Z arządu ja k o  to:

Za sztukę k la sy  V . rs kop . . . . lub też
za sztukę k lasy  V I. rs  kop. . . . pod d a­
jąc  s ię  w szelk im  obow iązkom  i zastrzeżeniom  
w w aru n k ach ’licy tacyjn ych  objętym .

K w it K asy E konom icznej m iasta S to łec z n e g o  
W arszaw y  na g ło śn e  w niej vadium  w  ilo śc i rs. 
100, w yraźn ie rubli srebrem  sto  i na k oszta  
og łoszen ia  licy ta c ji rs. 10 dołączam .

S ta łe  moje zam ieszkan ie  w N . przy u licy  N. 
pod N . p isa łem  w W arszaw ie dn ia  N . m iesiąca  
1862 roku.

(p od p isać  wyraz'nie im ię i n a zw isk o .)  
W arszaw a d. 7 (1 9 )  W rześnia 1862 r.

N acze ln ik  Zarządu K om unikacji, 
Jen era ł-M ajor, Kaerbedź.

(1 )  N acze ln ik  K ancelarji, F .  B en ev eu i.

(N. D. 4 8 3 3 ) N aczelnik Pow iatu  
W ieluńskiego

W  dniu 9 (2 1 )  Października r. b. o godzinie 
2ej po połtrtluiu odbywać się będzie w biurze Na­
czelnika Powiatu W ieluńskiego licytacja in minus 
przez otwarcie opieczętowanych deklaracji podług  
wzoru poniżej zam ieszczonego podać się mają­
cych na entrepryzę restauracji kościoła i dzw on­
nicy w wsi Konopiskach oraz muru cm entarzo­
wego i budowę nowej plebanii tam że od sum y an- 
szlagowej rs. 2259  k. 8 .

Przystępujący do licytacji obowiązany je s t zło­
żyć vadium w IjlO  czyści to  je st rs. 225  k. 91 
do jednej z kas skarbowych lub m iejskich, które 
wrazie nieutrzymania się p rz y  licytacji odebrać 
będzie m ógł natychm iast, lub też za  wskazaniem  
miejsca przez pocztę na koszt zw rócouem  sobie  
mieć będzie.

W zór do deklaracji.
Ja  niżej podpisany obowiązuję się niniejszem  

pismem do wykonania robót około restauracjiko- 
ścioła i dzwonnicy w wsi Konopiskach oraz muru 
cmentarzowego i  budowę nowej plebanii tamże, 
stosow nie do anszlagu za  sumę (w ypisać literami) 
poddając się wszelkim zastrzeżeniom  i obostrze­
niom  warunkami licytacyjnem i objętym .

Vadium  do tej entrepryzy złożyłem  w kasie 
N. w dowód czego kw it tejże kasy dołączam . P i­
sałem  w  N. dnia N . m iesiąca N . roku 1862, 
imie i nazwisko oraz m iejsce zam ieszkania napi­
sać czytelnie.
W ieluń dnia 28 Sierpnia (9 W rześnia) 1,862 r.

Szm ide oki.

(N . D . 4 7 5 0 ) R ząd Gubernialny  
Płocki.

Poniew aż z dniem ostatnim Grudnia 1862  r. 
kończą się kontrakty o dotychczasową dzierżaw ę  
dochodów zyskow ego, czyli propinacji w m iastach  
Gubernii tutejszej położonych, zawarte, Rząd Gu­
bernialny przeto w wykonaniu reskryptu Komisji 
Rządowej Spraw W ewnętrznych z dnia 6 ( 18)  
Kwietnia r. b N r 22 5 8  r w powołaniu się na 
obw ieszczenie swoje daty ̂ dzisiejszej za Nr. 45886  
którem licytacja na dzierżaw y dochodów kon­
sum cyjnych ogłoszonem i zostały  Zawiadamia in ­
teresowane osoby, iż w sali posiedzeń Rządu G u­
bernialnego Płockiego odbywać się będą licytacje  
rpzez deklaracje opieczętowane, na jedno-roczne  
wydzierżawienie dechodów Kas m iejskich z z y ­
skowego czyli propinacji na rok 1 8 6 3 , to jest:

Dnia 2 4  W rześnia (6 Października) r. b. z 
m iast: 1) P rzasnysza od praetium fisci rs. 935; 2) 
Lipna odpraetium fisci rs. 1241 kop. 11; 3 ) P łoń ­
ska od praetium fisci rs. 1660; 4)W yszogrod a od  
praetium fisci rs. 850.

D nia 25 W rześnia (7 Października) r. b. z 
miast: 5) Broku od praetium fisci rs. 220; 6)  Ja ­
nowa od praetium fisci rs. 315 kop. 10; 1) C ho­
rzeli od praetium fisci rs. 410.

D nia 26 W rześnia (8  Października) r. b. z 
miast: 8)  M ławy od praetium fisci rs. 1500; 9) 
Ostrołęki od praetium fisci rs. 1036; 10) Rypina 
od praetium fisci rs. 564 kop. 7 1 /2.

Dnia 1 (13) Października r. b. z m iast: 11) 
Ciechanowa od praetium fisci rs. 1156 k 53 1/2; 
12) Makowa od praetium fiscr rs. 1320; 13) N o ­
w ego miasta od praetium fisci rs. 540  kop. 57; 
14) Ostrowi od praetium fisci rs. 910; 15) Seroc­
ka od praetium fisci rs. 555.

D nia 2 (1 4 )  Października r. b. z miast.: 16) 
Dobrzynia nad W isłą od praetium  fisci rs 805; 
1 7 ) Raciąża od praetium fisci rs. 557 kop. 50; 18) 
Płock a od praetium fisci rs. 7455.

Dnia 3 (1 5 ) Października r. b. z miast: 19) 
R óżana od praetium fisci rs. 345; 2 0 )  Bobrownik  
od praetium fisci rs. 159 kop. 4 1/2; 21 ) Socho 
cina od praetium fisci rs. 459 kop. 80; 2 ż) W y­
szkowa od praetium fisci rs- 405  kop. 50; 23 )  
Zakroczymia od praetium fisci rs. 1175. Oprócz 
tego odbytem i zostaną w biurze Rządu Gubernial­
nego P łock iego głośne licytacje, na w ydzierża­
w ienie wyż wspomnioDego dochodu, od godziny  
11 z rana do 2 z południa.

D nia 26 W rześnia (8 Października) r. b 
m. Nura od praetium fisci rs. 90 kop. 75 .

D nia 2 (1 4 )  Października r. b. z m. Czerwiń* 
ska od praetium fisci rs. 147 kop. 10.

On a 3 (1 5 ) Października r. b. z ra. Bielska  
od praetium fisci rs. 117 kop. 10

W szystk ie  powyższe licytacje w terminach 
oznaczonych, odbywać się będą zaraz po odbyciu 
w też dni licytacji na dzierżawę konsumeji. Co 
do licytacji przez deklaracje opieczętowane, de 
klaracje te przyjm owanem i będą tylko do godziny  
w  pół do 1 z  południa każdego respective dnia na 
licytacji oznaczonego. Deklaracje m ogą być nad 
sy la n . pocztą  franco, lub osobiście składane dc 
rak Gubernatora C yw ilnego lub jeg o  miejsce z a ­
stępującego, na stem plu ceny kop. 7 1/ , 
skrobań, zapieczętow ane lakiem i uformowane po- 
długdom ieszczonego poniżej wzoru, z di^jczeziem  
kwitu K asy Pow iatow ej, Gubernialnej lub Ban u 
Polskiego na złożone vadium J/10 części praetium  
fisci wyrównywające. Vadium nieutrzymujących  
l ię  p zy  licytacji zaraz zwrócone będzie, a utrzy­
mujący się na tejże , obowiązany jest dokomple- 
tować takowe do 1/5 części sum y postąpionej na  
kaucją, która zatrzymaną zostanie dla odesłania 
do Banku Polskiego. Po odbyciu licytacji najdalej 
w ciągu dni trzech wolno je s t  każdemu preten­
dentowi żądać jej ponowienia, jeżeli zapewni 15 
procent więcej nad sumę na licytacji postąpioną, 
zabezpieczy deklarację swoją przez jednoczesne  
złdżebb5 vadium i podda się wyraźnie obowiązko­
wi dotrzymania deklaracji sw ojej, gdyby wyzna  
czona) nowa licytacja dla braku1 konkurentów nie 
przyszł.t do skutku. W ydzierżawienie dochodów  
z  oropinacji nastąpi wedle dotychczasowych taryff 
i warunków. Warunki licytacyjne szczegółowe 
w każdym czasie, w y j r z y  dnie świąteczne i ga-

(N . D . 46131 R zad G ubernialny  
A ugustow ski.

Ponieważ licytacja na przedaż budwol po maga  
zynie solnym Kidule pozostałych w drugim termi 
nie ogłoszona dla braku konkurentów spełzła bez­
skutecznie przeto Rząd GuberniniDy Augustowski 
podaje do w iadom ości publicznej, że nowa licy ­
tacja na tę  przedaż ja k 1 niemniej na w ieczyste  
czynszow e wydzierżawianie gruntów pod tęm i za ­
budowaniami i ogrodem będących, odbędzie się 
w biurze Rządu Gubernialnego Augustowskiego  
w Suwałkach d. 18 (3 0 ) W rześnia r. b. 1862 o 
godzinie 12 w południe pod warunkami podanemi 
przez Rząd Gubernialny w dniu 16 (28  > Czerwca 

b. N . 2 8 2 9 9 /1 4 1 8  a zam ieszczonem i w D zień- 
niku Powszechnym  w numerach 150, 152 i 156  
tudzież w Dzienniku Gubernialnym Augustowskim  
w numerach 26 , 27 i 28 z r. b.

Suwałki d. 22 Sierpnia (3 W rześnia) 1862 r.
Gubernator C ywilny, Korytkowski. 

za Naczelnika Kancelarji, Jałbrzykowski.

(N . D . 460S ) N a c ze ln ik  P o w ia tu  
W ieluńskiego.

W dniu 25 W rześnia  (7 Październ ika) r. b.
0 g o d z in ie  2 po  p o łu d n iu , od b yw ać się  .będzie  
w biurze N acze ln ik a  P o w ia tu  W ie lu ń sk ieg o  l i ­
cy tacja  in  m inus przez o tw arcie  o p ieczęto w a ­
nych deklaracji p o d łu g  w zoru poniżej zam ie­
szczon ego  podać się  m ających n a  b u d ow ę za ­
bu dow ań to jest:

1. N o w eg o  dom u d rew nianego  d la  s łu g  Ko 
śc ie ln y ch  w m ieście  L u tu tow ie  rs. 853  k. 1 2 ,/a*

2. Obórki tam że drew nianej rs. 102 k . 7 3 % .  
razem  od sum y anszlagow ej rs. 955  kop . 86 l/ 4, 
przystępujący do licy ta c ji o b ow iązan y  jest z ło ­
żyć  vadium  w  ,/ 10 części to  je s t rs. 95 kop . 59, 
do jedn ej z kas S k arb ow ych , lub m iejsk ich , 
k tóre  w razie  nieutrzym ania  s ię  przy licy tacji 
odebrać będ zie  m ógł n atych m iast, lab  też za  
w skazan iem  m iejsca przez pocztę na k oszt z wró- 
conem  sob ie  m ieć będzie .

W zór do deklaracji. *

Ja niżej podpisany, obowiązuję się niniejszem  
pismem do wykonania robót, około budowy nowe­
go domu drewnianego w m ieście Lututowie i obór­
ki tam że, stosow nie do anszlagu za sumę (w yp i­
sać literam i» poddając się wszelkim  zastrzeżeniom  
warunkami licytacyjnem i objętym .

Vadium do tej entrepryzy złożyłem  w kasie N . 
w dowód czego kw it tejże kasy dołączam , pisa­
łem  w  N . dnia NT. m iesiąca N . roks 1862  imie
1 nazwisko oraz miejsce zam ieszkania napisać  
czytelnie.

Wieluń dnia 18 ,(30 ) Sierpnia 1862 r.
S zmidecki,

(N . D . 4 614) R ząd Gubernialny  
A ugustow ski.

P on iew aż ogłoszone na dnie 17 (2 9 )  L ipca i 
17 (29 ) Sierpnia r. b. licytacje na entrepryzę dru­
kowania D ziennika Urzędowego Gubernii A ugu­
stowskiej na lat trzy  1863/5  dla braku konkuren 
tów  nic przyszły do skutku, R ząd Gubernialny 
przeto, podaje do powszechnej w iadom ości, że 
w dniu 18 (3 0 )  W rześnia r. b. począw szy od go­
dziny 1-a południa w sali posiedzeń Rządu Guber- 
nialn ego odbywać się będz e głośna ia  minus licy­
tacja  na powyższą entrepryzę drukowania D zien­
nika Urzędowego Gubernii tutejszej na lata 18  63, 
1864> 1865, a to pod warunkami w pierwiastko- 
wera obwieszczeniu Rządu G ubernialnego w  D z ien ­
niku Urzędowym Gubernii Augustow skiej Nr. 27 , 
28, 29 oraz w D zienniku Powszechnym  w N. 152j 
158 i 163 umieszczonem i do przejrzenia, tak w 
expedyturze Rządu Gubernialnego jako też w blu- 
rzo Naczelnika Powiatu Ł om żyńskiego znajdują- 
cem i się.

Suwałki d. 21 Sierpnia ( i  W rześnia) 1862 r.
Gubernator CyivilDy, Korytkowski. 

za N aczelnika Kancelarji, Jałbrzykowski.

(N. D. 4836) Z a rzą d  K om unikacji 
w K ró lestw ie  Polskiem .

P od aje n in iejszem  do w iadom ości, że w  duiu  
21 W rześnia (6 P aźd ziern ik a) r. Ł. o god zin ie  
12 w  p o łu d n ic  w biurze Zarządu K om unikacji 
przy u licy  N o w y -S w ia t p o d  Nr. 1269, odbędzie  
się  licy tacja  in  m inus przez op ieczętow an e de- 
klaracje na d ostaw ę d la  biura Zarządu na czas  
z im ow ego  c iągu  roku 1 8 6 2 /3 , d rzew a  so sn o ­
w ego  o p a ło w eg o  k la sy  V . lub V I .,  ilo ść  k tóre ­
go  w y n o s ić  m oże w razie d ostaw y jednej z k las  
pow yżej w ym ien ion ych .

K la sy  V . d łu g o ść  ło k c i d w an aśc ie  grubości 
w cień szym  koń cu  od 14 do 15 cali sztu k  400  
zaś klasy  V I. d łu gośc i ło k c i d w an aśc ie  grub, 
w cieńszym  końcu od 16 do 17 ca li sztuk  315 .

L icytacja  rozp oczn ie  s ię  od Ceny u stan ow io ­
nej za jedną sztukę drzew a, licząc  z dostaw ą  
m ian ow icie klasy V . rs. 2 kop. 3 3 , k lasy  V I .  
rs. 2 kop . 96 l jż  in  m inus, zastrzegając d osta ­
wę c a łą  zapotrzebow anego drzew a w jeduvm  
ty lk o  z g a tu n k ów  pow yższych .

S zczeg ó ło w e  w arunki licytacji m ogą być  
przejrzane cod zien n ie  w yjąw szy św iąt u roczy­
sty ch  w  K ancelarji Zarządu od god zin y  10 z ra­
na do 2 z p o łu d n ia .

D o licy ta c ji przypuszczen i będą ty lk o  han- 
d lu iacy  drzew em  i posiad ający  w  W a rsza w ie  
sk ła d y  drzewa, a w tym  celu  kon kurenci obo- 
w iązan i są d o łą czy ć  do deklaracji d ow od y  k w a­
lifikacyjne, oraz z ło ż y ć  do K asy E konom icznej 
m iasta S to łeczn ego  W arszaw y vadium  w ilości 
rs. 100 g otow izn ą  lub pap ieram i i k w it tej K asy  
łą czn ie  z kw otą  rs. 10 na k oszta  o g łoszen ia  l i ­
cy tacji d o łączyć  do deklaracji, k tóra w inna być  
pisaną w yraźn ie , bez skrobań , pop raw ek  i prze­
kreśleń pod łu g  w zoru  poniżej pod anego .

D ek laracje  op ieczętow an e opatrzone być po- 
w inn y adresem: „ D o  Zarządu K om u nikacji w 
K rólestw ie  D olskiem , deklaracja na d ostaw ę  
drzew a o p a ło w eg o ” i z ło żo n e  k on ieczn ie  przed

(N. D . 4603) KoMauĄiipb Hoooceopzieecnuu  
Kpbneym noii A pm u.i.iepiu . 

n p H  UlTaoT .  H o u o re o p r ie u c K o H  K p E n o c T -  
Hoft ApTH/i.iepiH, na  oOHOBjniii pacnoptDKe- 
iiin B n ic iu a r o  H a u a u h c T n a ,  G y j e r b  np o im n o -  
jH T c n . t i o  cyujecTHy 10n p i w ł  nocfaH o iueH iH M b 
8  OKTfiópa  n y ó j H i n w ń  T o p r t ,  a 12 Miic.ta 
t o t o  m e  M E can a  nepeTopiK Ka u b  10 uacoBi.  
y r p a  na  n o c T a u u y  J J H  cel i A p T H je p in ,  flu;H- 
Koirb c o c h o u i . i x e  c i .  un.y rpe im n.M n jn a M i i .  
Ą 11IKOK) 2  4 >yHTH 5  JltlUMOUE, UIHpHHOK) 1 
■pytirb 3  j t o u M a ,  u w m im o io  8  l j 4  j w O m s b e  
B c e ro  729; u u ;  u Kom. Gei f. i;K,ia j n i . i x i ,  j h o b e ,  
TEXE w e  pa3MEpOBb u c e i o  2 1 6 , II HUtMKOBb 
Geub B K . taJHblXb JHOBE TEXE w e  pa 'JMlipoilb ,  
c b  K o p o f iK an u  HiiyTpii u 37, JHOTOuaro fkc.iE- 
3a 72, H b E k e  iua . ia ro  pa3M E pa  coc i iouh ixh  
J.IHHOHJ 33 ,  9 JKHIMOBb,BbUIIIIHO(o4, 5  j i o f i  
Ma, u i i ip i i n o io  16 jio i iM oin ,  i ic e ro  657; raK o-  
b m x e  w e  b E k e  u  loTo m e p a j M E p a  C7> Kopoó- 
kumh B i iy ip u  u c e r o  18, u  b u k i ,  Go l i .u ia ro  
p a a n u p a  cochoiuiIXT,, j j h h o h )  3 3 , 5  ,1 io i i■ 
m o b e  m i ip i iH o io  2 6 , 1 j i o h m o h e  BMUJima 4 ,
2  j io u M o B b  72; Ha iip n ó n o co ó / ieH ie  k i, 82 8  
HUJHKaME OCo6 bIXb ópycKOBT, JJHIIOK) 10 I j 2  
JKHlMOBb 1656.

T opili na nocTaBKy b t u x e  liclu, a Ii t ia u n y r-  
ctl ct» cy.MM eeJiit tw c h h t , eo p o n a  boci.m ii py- 
6j e n  jeim iiocTOBoci,M łiKon®eK7> cepeópoMT,; 
Kb m in i,  ó y jy r r ,  jo n y u ;e m ,i J im a  iiM tuom ie  
na 3 t o  iip a u o , B7, newt, JOJWHO ÓHTb n p e j -  
c r a u je i io  ii tu crsu jliT ejh cT B O  m ł c  i nai o Ha-
• iajbCTBa, 3 a j o i 7 ,  1/3 u a e n ,  Bceft n o j p a j t i o H
cyMYtht, j o  ’w o n i  óbi tn  n p e j c T a u j t e i n ,  naK a-  
tiytil i T o p r a  r u u i i ep e ro p w K .i l .  .Vctonie  na  
nocTaBKy H iąnKoBb, u 15a b  u  r , p n e n ó c ó 6 ie H i i l ,  
a TaKWe n oópaii ttbi o m . i i b  mo wh o  b i i j u t h  
bo ucHuoe BpeMH bt, LUra6l3  H o n o re o p r io B  
CKofl Kji t l loCTHoi i  A p T H J je p i l l ,  HCK/lIOiaH
n p a l jH H ' t i i b i x i .  ii BocKpeciihixT, jH e ii.

T o p m  b y j y r b  n p o ii3 B o jm c H  ii3ycTHbie, 
no  4 0 3 tioJHeTcfl H ripiicbi/iKa 3ane*iaTaniibUT> 
oGbHU/ieHlO, HarOMKOMi, bcnoBatiiH , 2  r.taiihi,
3  p a . i jH / i e ,  1 k h h i H ,  4u acT M  C a o j a  Boeii-
ubixb lIocT aH O B jenill.

Kp. H ouoreoprieBCK i, 6 C eiiT n op a  1 8 6 2  r .

(N. D . 4864) B p ecm b -A a m o n cn a n  
K omm  acap iarncK an  lioM M iicin .

Bb OStpeMb IIpiieyTCTiiiil E p e o rb -.T llio B  
CKoft KoMitH capia reKoii  KonMHcitl, 17 II 21 
Miic.n. n a c T o a n ta r o  G e u r u S p n  MT.cuua, o y j y i l ,
npoH3BOJHTCH T opril Ha OMHCTKy OTXnJKHXT,
m u c h , b i> a j a n i a x T ,  / l o M m e u cu a ro  B o e iu m ro  
f o c n m a . t n .

KpoMlS m y c T i l b i n ,  T o p r o m ,  j o n y c n a e T c a  
KO JHIO i tepe ropw K H , lie rio3We 

can e ' i a T an i iw x t ,
np i lc b l J K a
n e o a a r o  n a c a  no  i i o i y j m i

o6o3H a ,ieHieMJ> H1H
u c i ,  o u r o

bt> 100  py

oÓ7,HB.temit, c i,  ^
n o u u e f r H i o ,  H.iH ipB/jtiiu rop r -b ,  
i ia j e w H b iM l ,  u a j o r o M i ,  i i p i u i u p n o  
Gael! cepeGpojn,.

i ’caoiiifi u o j p a j a  m o w h o  BHjUTb in , K o m - 
M iiciu e m e jiie is iio  bo bclb iipiicyTCTBellllbie 
j a i l  u  npH  caMi.ixi, T o p r ax b .  
L p ecib -zIu T o iicK b  CeiiTHopa 4  jh i i  1862 r. 

y t ip a i ija io ip i i1 KoMMncieio, 
IlojK ouH iiK i,, B y u ie m ,.

(N . D . 4744) Epecm b-A um oecK an  
KoMMUcapiamcKtiH KoMMitcin. 

OGbCB.iaeTl,,  h t o  b ł  o o i n e n i ,  e a  n p i i c y T -  
cTBiii o y j y r i ,  n p o i i3 B o jH T b c a  3 - r o  T o p r i , ,  a 
8 - r o  O x T a G p a  c e r o  r o j a  n e peT opa iK k  Ha h c -  
n p a ib ie n ie ,  n e p e j U a i t y ,  o K p a c u y  u n o c T p o ń -  
Ky HHotib j a r e p n ,  kt> 15-My A n p l i j a  1863  r o ­
j a ,  b t ,  l i p e c T i ,  / I h t o b c k H ,  B a p n i a n l i ,  H a a n -  
r o p o j l , ,  H oB oreop r ieB cK L ,  3a»iocm>1i H / I i o -  
6 1HH13.

rK e ja io i ą i e  T o p r o B a r h c n ,  oufl3aHbi i im iT b e a  
b t ,  Kommiic iio  /HI1 IIO t u n  n p i i c j a T b  a a u e u a -  
Tan t ib ia  oG b im .ie i i ia  c t ,  H a j / i e m a m t n m  n i i c b -  
MeHHhiMii B H ja v m  o cBoeMl, 3Baniil  il c l ,  6,ia- 
r o a a jeatH MM ll  h a jo ra M U ,  n o  i i e m B L c i H o c n i  
c ro n v io c T i i  d n e p a t t i n  n p i iM ń p n o  in ,  5 0 0  pyo.  
cepeópoMT,,  ĆT, T15MT,, 4T00bI BnOC.TfiJCTBitl 
npH  y r i i e p m j e n i i i  n o j p a j a ,  i i o j p a j i H K i ,  
n p e j c T a i i i u t ,  jo n o .H iH T e j i .n i . i i i  3a/iorT,, ho  
cy.MirB u o j p a j a ,  r a t t b  h to ó i . i  K a3aa  5 i . u a  o-  
S e s r i e u e n a  3aioro.MT, m> 2 0 %  n o j p a j a o i i  
cy .W M b i.

T o p r i i  G y j y n ,  n p o n 3 n e j e n h i  n a  t o u i io m i ,  
o cH o o an i i i  ['.». II, P a 3 j .  I l l ,  k i ih i  h  I, aacT i i  IVr 
C i i o j a  B oen u i . ix i ,  f loc raH O BjeH it i ,  a  T a u w e  
e  o o t  b U t c t  b y  io i p  11 xt . n p a i m . n ,  iB u o w e i im . ix b  
BT, X TOM 15 I 'p aW jaH C K t lrb  3aKOHOBT,.

V c.ioB ia  u o j p a j a  ct, n c u n c /ieH ie n b  na3Ba- 
Hin p a ń o T b  n p e j t i o j a r a i o m i a c a  Kb n p o n 3 -  
i io j c iB y  n p iu a ta io r c i t ,  c imoc w e KOjiiaecTUO 
B em eft, KOTopoe o y j e n ,  Ha3iia;ieHo kt, no- 
h h h k h , n e p e j lu K l i  - u t i l  nocTpoviK U utfoub 
cb  nojpoGHWMT, onHcanieMT, p a o o rb  o n p e j U  • 
j e n o  GyjeTT, no  Boa.MowilocTll lip n  T opraxi, 
IU1I II0C4E OHWXb.

y C / I O B I f l  

Ha no'UlHKy u  n o c rp o i iK y  ,iai  e p a  c t ,  i i p u u a j -  
. te jKiiocTa' iii , nr, E p e c T E ,  B ap u ia i rE ,  I lu a i i ro -  
r o p o j i ; ,  Houoi  e o p r ie B cu E ,  3aM oci , r ;E  II ,1h>-

6/IIIHE.
llepoue. II p e j n o j a r a i o r c i l  kt, n p o n 3 » o j -  

ct bv  p a ó o r w c / i E j y i o u p i n , auan i i) :  n c n p a i u e -  
n ie  ó o j b u i e i o  II . \iajo io  nom iiK oH ):  r e n e p a j b -  
cKiixb  najaTOKT, c b  n p n S o p o M b ,  O .M m e p -  
KMXbl HaVleTOlIb, JOMHKOBb, K b  UHMb riOJb,
c u e r y m e K b , j p e u o K b  C K j a j u b U b  u  u e p e u o K b  
c b  KpiOHKUMii, co . i jaT C K iix b :  n a j a v o K b ,  n n -  
K e ro B b  n ep e jH H X b ,  rii iKeToiib s a j i i n x b ,  j p e -  
BOKT CToiniblXT,, jppB O K b y r o j b t i w x b ,  u e p e -  
uoKb, HameweKb,  Ko ib en b ,  iTpHKojbniiKOBb, 
i u u m e K b  M b j i ib ix b  il j e p e im H H b ix b ,  n e p e -  
J E  J K a  H3b 2  x b  u  3 - x b  Ha o j n y  H H 3b5-T tl  
u a j B E  re n e p a j b c K i iX E  n a j a T o K b ,  O i ' i m e p -  
CKIlXb: FiaMCTOBb, JOMHKOBb, K b  HIIMb n o j b ,  
c o j j a T c K H X b ,  n a / t a r o K b ,  n i iK e T o n b  i i e p e j -  
i i l ixb ,  n i iK e r o i ib  3 a jH l lx b ;  i i o c r p o n K a  ui ioub ;  
l ' eH e p a jb c K H x b  na .iaTOKb c b  npBÓopo.Mb, 
0*HItepCKIIXb 1 FMMCTOBb, JOMHKOBb, Kb 
UHMb n o n , ,  i i e p i y m e K b ,  j p e n o K b  CKjajHbiXb, 
iiepeBOKb Cb KpHUKaMH, co . i j a  i c k h x t , :  n a . ia -  
roK b,  i iH K erou i ,  i i e p e j i i i i x b  n  3 a jn H X b ,  j p e -  
n o K b  cTOHlliJXb u  y ro jbH M X b,  u e p eu o K b ,  u a -  
IIIOMeKb, KOJbeBb, npHKOJblUIKOBb, u n m i e K b  
MEjHi.FXb il j a p e n n n i l i . i x b ,  o K p a c u a  Kb 01>H- 
LtepcKHMb n a j a r K a M b :  n e p T y m e K b ,  jp e B O K b  
c K ja j H i . i x b ,  Kb c o / j j a r c a n x b  na ja rK a .M b ,  
j p e u o K b  cro i iH bixb  H yro/i i.Hi. ixb,  ' l a tu eu eK b ,
Ko ibe B b ,  np i iK o . ib iu tK oB b u  iu u m e K b .

Bmopoe. K i u n n e c r n o  n e m e n  n o j j e w a -  
u p i x b  M c n p a tu e n i io  u  n o c r p o i i K E  bhobi. b e  
H a c r o n m e e  BpeMH l i e o n p e jE .m e T C H  n o j o w H -  
T e jb i i o ,  TaKb K3Kb c b E j E i u h  o 5 b  a r o M b  Gy- 
j y r b  n o  lyieiiF,! in ,  KoviMiiciii n o i w e ,  ii n o  
a r o n y  n o j p n j ' i H K b  b e  c i y u a E  n p i u i H i in o- 
&H3aie ,! i,cTna jo J W e H 'b  npHHH t b  k t ,  H d i p a -  
l u e n i i o  n  i i o h i i h k e ,  a r a u m e  u K b  n o c r p o f t -  
k E  n t ioub ,  t o  KojHuecT Bo ISeuje;I KaKoe n a -  
n i a i e i i o  G y j e r b  KojiMUcieKi no  n o j y n e i u u  
c Ć E jE t i i ł i  o k o j i i n e c n i E  a a r e p i i  T p e o y io in a  
r o  H c n p a i u e n i e .  K a n b  o G b a i i i x b c i i E j l i n i H X b ,  
TaKb u o c r e n e i i i i  p a o o r b  no  yc ipof iCTBy 
a a r e p H  m o w h o  i lo a y iH i ' i ,  c u E j E i u h ,  no  B03- 
MOIKHOCTH, n p l l  T o p r a x b  11,1 II IlOCJE OHblXb.

Tpem se. M aiKif t M a r e p i a a b , k s k t ,  t o :  
.v.iaMCKoe n o a o T i io .  p a o e i i T y i b ,  n p f tn y ,  Tecn -  
wy, 'H I K E  Bb HoooMb MaTepiaaTJ n a n  Ob m u
Thixb  u e n ; a x b  il c r a p b i f i  na.iaTKH n o j p a j -  
' h i k e  n o . i y i i r n .  H3b M aralH iioBb Komvinciii, 
b t ,  t o  Mb Ko.TiiuecTE, KaKoe noTpe6yeiCFI no  
K oa tH ecToy  na.taTOKb T p e o y i o m n x b  i i c n p a -  
lueHifl  i u h  Ham a' iaeM i. ixb  k e  iiocTpoftKE, 
n c E  w e  oc T a jb i i i . ie  a i a r e p i a j i . i  i i e o o x o j in p . i e  
j  iH n p o i i3 B o jc T B a  p a n o  r  i , ,  n o j p H j ' i i l K b  
j o j w e i i b  nocTaiiHTb o r b  ce6n ,  c a n a r o  j y u -  
m a r o  KauecTiia  npoHni. ie ,  i ip n  He.vib o i ib  o 6h -  
a a i ib  cTanHTi, j e p e n o  c o u e p m e n n o  cyxoe ,  o t -  
H io jf ,  ue  c w p o e ,  oTi loci iTe jbHo w e  «opMbi n 
p a 3 M E p o u b  p y  k  o iio j  c n i  o it a n ,  c u ue  y n y c T i i -  
te .ibHD KaKb o5pa3i;aMH, r a K b  p a tn io  oiiHca- 
H ie n b  ii raóe ,ii iMii i ip iuow eiiH U M H  k e  841 a 
n o c j E j y i o u t e M b  ct.hi'IiFImt, II I  kii. IV lla c .  
C b .  no e i i .  tiocTaiiou. ,  c o r - i a c u o  *R-My G y j e r b  
i ip o H 3 B e je i io  u  ocB H jE T ejbcT B O B an ie  p a G o i b  
n o c  i e  o K o i i ' ian in  i ix e .

r/i moepmoe. O c T a ro K b ,  i taK ou  o K a w e T ca  
o t e  uciiKaro  6e3E  HCKJlOHeniil Ka3eHiiaro  
MaTepia la ,  l i p i i u a j . i e w i i r  b Ka3HE, 6e.3b bch 
Ka r o  n a  t o  n p a t i a  co c r o p o in , i  n o jp i l J H H K a .

Ilfjmoc. I Io jp H JH M K b  OOH3ailb IlpOH3BO- 
j i i T b  paóoTbi  b e  t e x t , M i ic ra x b ,  r j E  naxo-  
jHTCfl  / l a r e p i , ,  r .  e. b e  B p e c r E ,  B a p u i a u E ,  
I l n a n r o p o j E ,  3 a s io c i , i ;E ,  H oB oreop i  i eucK E  il 
/ l i o o / i m i E , b e  ka3ei iH i, ixb c T p o e H i a x b ,  ho 
e c J I l  TaKOBbiil oKaiK yrc il  iieyjoónF, iMii IUIF 
caMb HOJpHJUIIKb l lo w e . la eT b  lipoH3BOJHTb 
panoTl. i is h e  OHwxb, to  j o / i w e i n ,  3 a 6 H p a i b  
n o rp e o H b ie  exiy n p e j M e n , !  K b  c e ó E ,  BE 
B j p y r b ,  H JH  HacTFIMH, KaKb npn3iiaeTT, j i a  
c eo a  y jo G i iE i im i i s ib ,  no ui,ib o j h  o ju a K o iK b  
3a r o p o j b ;  n o  bo b c h k o m e  c . iy u a E  i i o j e  3a- 
, i o r b  py 5-41. aa  pyo , ib  copa3M E pno  h E hiiocth  
n em ef l ;  upH ue.Mb n o j p a j a t i K b  j o i w e i i b  II- 
j i E T t  b e  u i i j y ,  hto 3 a M e ja e n ie  ub n o j y n e n ie  
ii m e  neir ;e ii  o t e  Kaaiibi o t ii i o j f , neH36aBHTb 
e r o  o n .  o ruE rcT B eH H ocT t i  o n p e j E . i e u i i o i i  m i-  
Hic c e r o  3a n p o e p o u K y  p a o o r b ,  ec . in  ra K o u aa  
i i o c . i E j y e i E ,  Hóo o t e  n e r o  ca.Maro aaBHciiTE 
BF.irpe&oBaTb b c e  M arep ia .u . i  B j p y r b  i u h  
u o j y n a T b  h x e  n a c r m i n  c e  o o e . i i i c ie a ic M b  
KaaHbi O /ta roHajewHbiM b 3 a . io r t ^ ib .

lU ecm oe. B c e  paGoibi  j o . iw h i . i  ó w i b  o- 
KoTineiibl n o  j p a  j h i i  kom b ii u p e jb H B J e i ib i  b e  
j a u y ,  Kony G y j e i b  yKa3aHo, h u  M E c r a x b  
l ioc rpoH K H  .lai epii  neripcMEHFio k e  15 A u p b -  
j n  1862 r o j a ;  no i i o j p H j ' i i i K y  n p e  j o c i a B ' f i -  
e rc H  i i c i io . i i iu rb  o ó in a te - ib c T B a  u p a a E e  9 t o -  
i o cp o K a .

Ce^b.uoe. E c j i i  o y j e T b  3aMEHeno,  hto
n o j p a j h i i k t ,  n p a i i 3 B 0 j i r r b  p a ó o n . i  i i e jo u o , i i , -  
Ho yc t iE u iu o  ii HeHcupaBHO ra K b  m i o  ne .ib- 
3H ó y j e r b  FiajEfiTbcii  oKoti ' ia ii ia  h x e  K b c p o -  
Ky, to  n o j p n j H H K E  Bouce ) c T p a i i f i e r c a  o t e  
p a 6 o r b  ii  TaKoBbia u p o u a i i o j n r c n  p a o u o p a 1 
weiiie.Mb Ka3iibi, n a  c ' l e n ,  a a . i u ro in ,  n o j p f i j -  
niiKa, c e  t E m e , hto  BCHKoe c 6 e p e w e n ie  u p o -  
TiiBy KOHTpaKruoS j E i i b i  oc ia iieTCH u b n o . u , -  
3y k a.o111,1; a  n e p e j e p w K a  o y jeT S .  B3bicKana 
c o  n o j p a j H U K a  n o c p e j c T u o M b  n o j i l t t i t i , —  
s a ' j o r b  w e  o c r a i i e r o i  b e  ku3uE  Bb i i h j E  
uiTpa4>a 3a i lcH c i ipan fioctf,.

BoCbMoe. y T B e p w j e n i e  n o j p i t j a  G y j e i b  
3aBiic'IiTb ue  o r b  Ko.MMiiciri, a  o i b  Kommii- 
c a p i a i  cKat o / l e n a p r a M e i i T a  ii n o  a  ro.ny, ec . in  
b e  p a o o T a x b  f iy j e T E  oTKaaai io  i i n o j i i E ,  i u h  
etviH 113b nm uie i i  icHMC/iemiblxb na 3uat i i i i  p a -  
0 0  r b  i iE K oTopw ii  G y j y r b  iicKJiO'ieiii ii H3b 
3 a n o j p H j a  l u n  w e  b e  HExoTopi. iXb i i3b  ui.i- 
iueoaHaHeirni. ixb r o p o j o u b  p a G o tb l  BOuce 6y- 
j y r b  oTMEdeiib i,  t o  n o j p a j n i i K E  3a 3 r d ,  p a ­
nno  KaKb 3a a a j e p w a u i e  3 a . i o r a ,  tie j o n a t e i n ,  
HM-bia Kb Ka3HE b h k u k o i i  n p e ie H 3 i H ,— II 110- 
. l y i i l r i .  y jo B a e T B o p e t i i e  t6 / i i , k o  aa  t E  paGo- 
T b l  K O T O p b lH  G y j y r b  J E l i C T U M T e J b H O  H M E  
n p o H 3 B e j c t i i , i ,  cpoK i,  j j h  H c n o jH e i i in  r i o J w 
p n j a ,  G y j e i b  CH nra rbćH  co j i m  aaK iioMeniii 
KOHTpaKra,  h t o  n o c / i E j y e T b  no  i io - iyneniu  
yTBepFBjen ia  4 e n a PTaMeHTa.

Ąeom noe. HO l l p e w j o  ueuąe t t  m i E c r a  
i łx b  uas i iaH enif i  h j p h j h i i k e  j o . i w e u b  no 
j a r b j o G b H i u e t i i e a  i ip o c ro H  óy.MarE n  no  
3 t o i i y  o ó b m u e i i i i o  i i e i j i i  ó y j y  n  c u i i j E T e i i ,  
oTBye.Mbi in ,  j e H b  aanoaa ,  e c .u i  t o j i . ko  a r o  
He cjy 'iHTbCH b e  n p a 3 j n n n H b iH  jeiifa.

e c n m o e . 4 eH,,rH' k o t o p m h  G yjyT b c j e -
j o B a T b  n o j p a j H H K y  n o  M EpE n p i e n a  o t e  
Hero  Be m e  ii u  n p e j c  r a t u e n e  b e  to m e  k b h - 
T aH jiH  ó y j y T E  y n i a n n n a e M b i  i i o j p n j u i i K y  
1I3E KoMMIIciH 11,111 npHMO H3'b KOHTopb r o -  
c n i i r a i e i ł ,  e e r n  i i o j p f l j n n K E  G y j e r b  n p o -  
CHTb oGe 3TOME ivOMMHciH) Bb CBoe lipeMH.

0 / \UH(iĄUIa.m.tjCt . B e  o o e i n e n e u i e  H c n p a u -  
n a r o  Bbioo m e m u  n o  j p i l J a , i i o j p h j h h k e  j o j .  
i s e i i b  n p e j c r a B H T b  G ja r o n a j e W H b i i i  3 a j o n , ,  
n o  Hei ia iiEorHocTii croHMocTH o n e p a n i i i  n p n -  
MEpHo b e  5 0 0  p y o .  cep . ,  a h o to m e , c e  y r -
B e p w je H ie .M b 3 a  HH.vib o Ó H 3 a T e jb c rB a  na - 0 %
n o j p H j i i o u  oyM.Mbi, c i iepxb  Toro 3a, iora,  ko- 
Topbifi o i ib  j o j w e i i E  j a r b  b e  ooe3ne ieH ie  
K83hf,i 3a ja r e p i , ,  KOT'opi.iii eMy G y je r b  b i .i - 
j a i i b  j j h  iicnpaB.ie ii ii i ii n e p e j E J K H , — c en  
n o c . iE j n i i i  3 a j o i b  G y j e r b  ocBoóoWjae.Mb no  
MEpE n p e j c T a iu e H in  n o jp i i ju n K o M b  iioHH- 
HeHHIJXE HJII FiepejE/taHIII.IX!. Bemetl,  —  a 
3 . u o r b  ooeeneuHBaiomift ncnpaBiiocrb- n o j -  
pHja ue  6 y j e T E  u oau pam ei ib  i i o j p n j h h k )  
j o  coBepuietiHaro oKOHuanifl u o j p a j a .

/Ę a -b u ii/m a m o e .  B e  C.iyuaE iieoKoiinaiii ii 
paGoTi,  k e  cpoK y, c b  nojpilJH H K a G y je T b  o- 
n p e j E j e n a  ko  B3I,ickbhiio Heycro i iK a b e 2 0 %  
n o j p u j i io f i  CyMMM.

T p n m iĄ n a m o e .  Bo BCEXE C .iy ia a x b  3jE cr , 
HenoHM eH oBannuxb  pyKOBOjcTBouaThCHyc.io- 
Bia.Mii na nocTaBKy KoMMiicapiaTcKiixb tsc- 
m e n ,  a  paBiio c o i i ; i i .m h  iipaiiH.ia.Mii o n p e j E -  
JeHHbiMii in , Cb. uoen . n o c r a n . ii c o o tb E t -  
CTByiOIJHMH3aK0H3MH 1'pąWJancKHMH, CKO/lb 
KO 3TII IIOCjEjIliH Flo CBOHCrny HO j p  II J o  Bb 
Boem iaro B E joM croa a  no  oGcToHTejbCTuaME 
J E j a  MoryTE Gi.m , n p iu H ‘iHF.1,

ynpaB.iHloiLjii l KoMMHciero,
IT on Koit nil k e  B y u ic iib .

l I j e H b  K o m m h c i h , 
K o , u e j K C K i i i  C o b E t i i i i k e ,  lIepBiiHCKiii.

(N . D. 4 8 6 6 ) N aczeln ik Z akładów  
Górniczych Okręgu W schodniego

W  dniu 8 P aździernika b. r. o godzinie 3 po 
południu odbywać się będzie w  biurze N aczelnika  
Zakładów Górniczych Okręgu W schodniego w Su­
chedniowie licytacja in minus przez opieczętowa­
ne deklaracje w połączeniu z głośną, której warun­
ki każdego czasu w temże biurze oraz w W ydziale 
Górnictwa w W arszawie przejrzane być mogfy 
na dowozy w c ią g u  roku 1863 uskuteczniać się 
mające do Zakładów wielkich pieców  w S tara­
chowicach od cen następujących:

1. Rudy z kopalni E lżbieta badji 12 ,371 po k. 
16, 66 , za rs. 2u61 k. 3/ 4; 2. rudy z  kopalni H er­
kules badji 9 2 7 8 , po rs. 3 ,2 5 , za rs. 301 k. 53 
3. rudy z kopalni Jadw iga badji 6186 , po k. 9,95, 
za rs. 615 k óO^/u 4 rudy z kopalni Henryk ba­
dji 3 0 9 3 , po k. 16,96 , za rs. 52 4  kop. 5 7 */4; 5. 
drzewa z obrębu Lipiec do rusztów i na opał kan­
celarji budowlanej sążn i 3 5 0 , po rs. 4 9 ,85 , za rs. 
174 k. 4 7 2/4; 6 . drzewa z obrębu B ugaj do ru­
sztów i na opał kancelarji budowlanej sążni 114, 
po k. 2 7 ,4 5 , za rs. 31 k. 2 9 */4; 7. z obrębu L u ­
bienia do rusztów  i na opał kancelarji budowlanej 
sążn i 150 , po k. 74 ,2 . za rs. 111 k. 75; 8 . drze­
wa z obrębu Guruiki do rusztów i na opał kance  
larji budowlanej sążni 194, po rs. 4 6 ,7 7 , za rs. 
90 k. 73 V4; 9 .  w ęgla z obrębu M ałom ierzyce ko­
szy 4000 , po rs. 1 k. 0 0 ,2 8 . za rs. 40 U  k. 20; 10. 
w ęgli z obrębu Pasztowa W ola koszy 1500 , po k. 
91,95; za rs. 1379 k. 25; 11. w ęgli zobręb uC ie-  
ciorówka koszy 2500 po k. 6 9 ,1 , za rs 1727 k.50; 1 2. 
Borsuki węgli z kamieni koszy 500 pok . 8 0 ,26 , 
za rs. 401 k. 30; 13. węgli z obrębu Kutery ko­
szy  200 0  po k. 5 3 ,3 2 , za rs. 1064 k .4 0 ;  14. w ę­
gli z obrębu Lubienia koszy 600 po k. 2 0 ,8 2 , rs. 
124 k. 92; 15. w ęgli z obrębu Rzepin koszy 1000  
p o k . 3 1 ,6 1 , za rs. 316  k. 10; 16 . w ęgli z obrębu 
B łaziny koszy po lc. 5 1 ,1 5 , za rs. 436 k.
56% ; 17. w ęgli z obrębu Mirzec koszy 1000 , po 
k. 4 2 ,41 , za rs. 424  k. 10; 18 . w ęg li z obrębu 
Ruda koszy 2n00, po k 2 4 ,9 2 , za rs. 498 k. 40; 
19. w ęgli z obrębu Kruki koszy 1000, po k. 66 ,97 , 
z a  r s .  6 6 9  k  7 0 ;  20 . w ęg li kam ienny h  z  Okręgu  
Z a c h o d n i e g o  s k r z y ń  6 ,  p o  r s .  2  k .  6 2 , 4 9 ,  z a  r s .  
15 k. 14% ; 21. wapienia z kamieniołomu K łodza- 
wy sażeni 343 stopowych 6 4 7/ 10 pors. 10 k. 65,49  
po rs. 698 k. 3 0 2/ 4; 2 2 . Zuzeli z Zakładu na dro­
gi komunikacyjne i m iejsca potrzebujące zasyp a­
nia fur 11 ,795 , po k. 2 ,4 5 , za rs. 288  k. 9 7 3:4; 
23 . drzewa sosnowego 24  długości 6 “ średnicy 
z obrębu Lipie sztuk 3, po k 5, za k. 15; 23 . w a­
pna z Farszowa skrzyń 6 , po k. 12,95, za k. 7 7 24 
25 . Karpiny ukopanie z dowozem fur 30 , po kop. 
37 ,61 , za rs. 11 k. 2 8 ' / 4; 26 . Piasku ukopanie 
z dowozem badji 124 , po k. 1,6 , za rs. 2 k. 874*1 
27. G lin /u k op an ie  z dowozem badji 63, po kop. 
2,45 , za rs. 1 kop. 5 4 y 4; 28 . ceg ły  zwyczajnej 
z Farszowa ąztuk 2300 , po k. 0 ,3 1 . za rs. 7 kop. 
13; 29 . ceg ły  ogniotrwałej z Brodów  sztu k  1300  
po k. 0 ,3 2 , za rs. 4 k. 16; 30 . materjały pomo­
cnicze z Suchedniowa fur 4, p o k . 7 5 ,25 , za rs.
3 k. 01; 3 1 . gliny ogniotrwałej z Łagowa skrzyń  
9 y 4. po k. 43 , za rs. 4 kop. 0 8 2/ 4. razem za  rs. 
15 ,990  k. 9 5 % .

Składający deklaracją obowiązani są dołączyć  
do tychże kw ity kasy Górniczej na złożone va ­
dium gotow izną lub w papierach procentowych na 
na kaucje przez Rząd przyjmowanych z w łaści- 
wemi kuponami po rs. 1599 i na koszta ogłoszeń  
gotow izną po rs. 32 oraz podać też deklaracje 
Naczelnikowi Okręgu przed terminem licytacji 
podług następującego wzoru:

W zór deklaracji.
W  skutek ogłoszenia Naczelnika Zakładów  

Górniczych O kręgu W schodniego z dnia 8 W rze­
śnia b. r. N . 6 6 3 8 , podaję nin iejszą deklarację 
że podejmuję się dowozów dla zakładu wielkich 
pieców w Starachowicach n a r . 1863 z odstąpie­
niem od cen podanych c(p licytacji procent (w ym ie­
nić wysokość procentu wyraźnie i czytelnie liczbą  
i literami) poddając się wszelkim obowiązkom i 
zastrzeżeniom w warunkach licytacyjn ych  zamie­
szczonym  przezemnie odczytanym  i zrozumianym  
kwity kasowe na złożone vadium i koszta ogłoszeń  
dołączam , które wrazie nieutrzymania się na li­
cytacji sam odbiorę.

S ta łe  m oje zam ieszkan ie  je s t w  najbliższej sta ­
cji pocztowej N . pisałem  w N. dn ia N . m ca N . 
roku N.

(podpisać wyraźnie imię i nazw isko).
D eklaracje tak ie  nie skrobane i niepoprawiane  

winny być zapieczętow ane lakiem a na adresie 
wymienić deklaracja na dowozy dla Zakładu w Sta­
rachowice.

W łościanie rządowi gromadnie o pow yższe do­
wozy ubiegać się chcący będą do licytacji przy­
puszczeni bez vadium jedynie za dołączeniem  do 
deklaracji. Świadectw w w łaściw ych urzędach  
wójtów  gm iny spisanych na dowód przyjęcia so 
lidarnej odpowiedzialności przez wszystkich w ło­
ścian z grom ady podpisanych, oraz za d o łącze­
niem kwitów kas G órniczych na złożone go tow i  
zną koszta ogłoszeń.

Suchedniów 8 W rześnia r l 9 8 2 .
Ł ę c k i .

(N . D . 4 8 6 7 )  N aczelnik  
Górniczych Okręgu W s c h o d n ie g o

których wartość czyli cena do licytacji niższa n i­
żeli rs. 150 podaną zosta ła .

Każdy o kupno przedmiotów na licytacjach tych  
ubiegać się chcący, mianowicie: składający dekla­
racje obowiązani dołączyć do tychże kwity kas 
górniczych na złożone vadia gotowizną których  
wysokość oznacza się na 10%  procent ceny  
przedmiotów na kupno którego deklaracja poda­
ną zosta ła , oraz gotow izną koszta ogłoszeń , k tó ­
rych wysokość oznacza się  na 1%  procent ceny  
przedmiotu zakupić się m ającego , wreszcie też  
deklaracje obowiązani podać zarządzającem u za­
kładem w B iałogonie przed term inem  odbycia li­
cytacji to jest do godziny 4 po południu dnia 13 
Października b. r., później złożone deklaracje 
przyjęte nie zostaną. Konkurenci stawający do 
licytacji głośnej w dniii 14 Października b. r. od 
godziny 8 rano do 12 w południe od 2 do go ­
dziny 6 po południu odbywać się m ającej, obo 
wiązani będą składać vadia i koszta ogłoszeń  
w tem samem stosunku jak i konkurenci za de­
klaracjami opieczętowanem i o kupno ubiegający  
się na licytacji w dniu poprzednim odbytej. D e ­
klaracje na kupno przedmiotów w dniu 13 P a ź ­
dziernika przyjmować się mujące podane być win­
ny w edług następującego wzoru:

W zór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia Naczelnika Zakładów Gór­

niczych Okręgu W schodniego z dnia 12 Września 
1862 r. N . 6321 niniejszem deklaruje się zaku­
pić z zakładu Białogon (wym ienić przedm iot tem  
samem nazwiskiem jakie ma w w ykazie do w a­
runków licytacyjnych dołączonym ) za sumę rs. 
wypisać ofiarowaną sumę liczbą i literami w yra­
źnie i czytelnie, poddając się wszelkim zastrzeże­
niom  w warunkach licytacyjnych zam ieszczonym  
przezemnie odczytanym i zrozumianym.

Kwit kasy Górniczej na złożone vadium w kwo­
cie rs. (w ypisać ilość cyfrą i literami) jako też  
gotow izną rs. (wypisać ilość cyfrą i literam i) za- 
koszta ogłoszeń  d o łączam .

Stałe moje zam ieszkanie w N. najbliższej s ta ­
cji pocztowej N. pisałem w N. dnia N . m iesiąca  
N. roku N .

(podpisać czytelnie imię i nazwisko.) 
na deklaracji położyć napis:

Deklaracja na kupno w zakładzie Białogon  
(wym ienić przedm iot jak w y żej .)

Suchedniów dnia 12 W rześnia 1862 r.
Łęcki.

eroika

się będą

(N. I). 4594) R a d a  Opiekuńcza  
Domu P rzytu łku  i P ra c y .

P o d a je  do  w iadom ośc i  p p .  o g ro d n ik ó w  że 
d n i a  19 W rześ n ia  (1 Pa ź d z ie rn ik a )  r. b.  o g o ­
dz in ie  p ią te j  z p o łu d n ia ,  w K a n c e la r j i  D o m u  
P r z y t u ł k u  i P r a c y ,  o d b y w a ć  . i ę  b ędz ie  l i c y t a ­
c ja  g ło ś n a  n a  sześc io - Ie tn ie  w y d z ie r ża w ie n ie  
o g ro d u  f r u k to w e g o  i w a r z y w n e g o  do  I n - t y t u t u  
na leżącego ,  k a ż d y  z p rz y s tę p u ją c y c h  do  l ic y ta ­
cji zaopatrzony ' b y ć  w in ien  w v a d iu m  w  ilości  
rs.  30, o in n y ch  w a r u n k a c h  d o w ie d z ieć  się  m o ­
ż n a  k a ż d e g o  d n ia  o p ró c z  św ią t  n a  mie jscu.

W a r s z a w a  d. 6 W rz eś n ia  1 8 6 2  r.
( 3)  P rezydujący , H em pel.

(N. D . 488 1 ) R e jen t  Okręgu  
Konińskiego.

Podaje  się do wiadomości, że po lon  a domu mu- 
r^w anego  z placem w miaście Konin ie ,  Gubern i i  
W arszaw skie j ,  pod Nr.  96 i 142 wystaw ioną zo ­
s ta ła  w drodze dzia łów n a  sprzedaż z W yroku 
T ry b u n a łu  Kaliskiego w dniu 9 (2 1 ) Listopada 
1861 r. zapad łego  na  żądanie  Marj i Natalewicz 
przeciwko Apolonii T r y m e t  i F ranc iszce  Mak-e 
nie le tn im Natalewiczom. przez M arka  M aje row i-  
cza  Głó wnego ,  i Fa jbus ia  N a ta lew icza  p rzyda­
n eg o  op iekuna  w  Koninie  zam ieszkałych czyn ią ­
cym.

Licy tac ja  rozpocznie  się od sumy rs. 398 kop.  
9 1 /2  przez  b iegłych ustanowionej.

Pierwsza publikacja  warunków odbyła  się w d. 
17 (2 9 ) Lipca  r. b., powtó rna zarazem  pr y g  <to- 
wawcze przysądzenie w d 4 ( 1 6 )  W rześnia  r. b. 
T e r m i n  zaś o s t a t n i e j  pubhkncjL s tanowczego 
p r z y s ą d z e n i a  o d b ę d z i e  s  ę  w  K a n c e l a r j i  p o d p i s a ­
nego Rejenta  w Koninie  dnia  18 ( 3 0 )  P a ź d z i e r n i -  
ka r. b. o god/in ie  10 z r an a ,  g d / ie  warunki licy­
ta cy jne  prze jrzanemi być m ogą.

Konin d. 6 (1 8 ) W rześn ia  1862 r.
F . Łącki.

. b . od byw ać
P a ź d z ' e:  

s e g d l e  r o ż n y c h  p r z e d m i o t ó wua sp rz e d a ż  P o g.ę  ^

w tymże zakhu ętó„  części maszynorgcznych
m aterjalów szczegółow ym  wykazem obję tych’ d i 
warunków licytacyjnych dołączonym, które ka- 
r r 0  c z a s u  W b i u r z e  Naczolnika Zakładów G ór­
n i c z y c h  O kręgu  W schodniego w Suchedniowie 
w  W y d z i a l e  Górn ic tw a  w W a r s z a w i e  ; w  z a k l a .

dzie B iałogon przejrzane b y ć mo od ,( t ó .

ryC" ,UvPkaz d f yW!,C 8i? b^ ie licytacja wska żuje wykaz do .. J J
czon y.

alh^wipćp’01̂  wartość wynosi rs. 150
. j sPrzedawane b ę %  w dniu 13 Paździer­

nika b. r. przez deki ■

Z a P O Z W Y  E D Y K T A L N E .

(N . D . 3 7 6 5 )
Na żądanie  A nny J u sty n y  zS eh em in gd w  W ejd- 

mann: W ilhelm a W ejdm ann m ałżon k i, w trak­
cie rozw odu zostającej we wsi P a s iece  P ow ie-  
bic W łocław sk im , G ub ernii W arszew sk iej za ­
m ieszk ałej, od której F o r tu n a tB ieg a ó sk i A d w o­
kat K onsystorsk i w m. W arszaw ie N r. 7 3 9 «  
zam ieszk a ły , w obronie s ta w a ć , będzie, ja k o  
z urzędu w yznaczony O brońca.

Ja B łażej K ow alski w oźny przy  Sądzie A p e ­
lacyjnym  K ró lestw a  P o lsk ieg o  n om inow any i 
p rzy się g ły  w W arszaw ie pod  N r. 188 zam ie­
szk a ły .

Z apozw ałem  W ilhelm a W ejdm ann m ęża  p o ­
w ódki od sześciu  lat przeszło  z o sta tn ieg o  z a ­
m ieszk an ia  wsi P asiek i zb ie g łe g o , i z pobytu  
niew iadom ego , iżb y  za rok od doręczenia tego  
zapozw u, a m ianow icie w  dniu najbliższym  śro­
dow ym  po dniu 1 S ierpnia  1863 r. lub dni n a ­
stęp n ych  środ ow ych  po każdym  1 n astęp n ych  
m iesięcy  w ed le  kalend arza R zym sk iego , s ta w ił 
się  na jaw nej audjencji K onsysturza  E w a n g ie -  
liek o -A u gsb u rgsk iego  w W arszaw ie, p osied zen ia  
sw e w  m. W arszaw ie przy u licy  N o w y -S w ia t  
w dom u Nr. 1286 zw yk le  o god zin ie  6 z p o łu ­
dnia odb yw ającego  i  na w niosk i pow ódki od p o­
w ied zia ł, która żądać i dom agać s ię  będzie, aby  
m ałżeń stw o w  dniu 3 (15) Lutego lS 5 4 r . w pa­
rafii B abiak zaw arte, z w iny p ozw an ego  z o sta ło  
rozw iązanem  i ten n a  p o n o szen ie  k o sz tó w  
sk a z a n y . /

Z zasad y że w śla d  a rt. 155 prawa z r. 1836  
z ło śliw e  opu szczen ie  ze  strony jed n eg o  z m a ł­
żonków  daje przyczynę do. rozw odu, a do w y­
stąp ien ia  obecnogo pow ódk a decyzją  Konsy&to- 
rza E w a n g ie lick o -A u g sb u rg sk ieg o  z dn ia  1°  
(3 1 ) M arca 1859 r. Nr. 783 , z o sta ła  upo'v&- 
żu ioną.

O znajm ia się pozw anem u, iż b ezw zg ‘$dnie 
na jego  n iestaw ien n ictw o  w/«*ok  z*oczny na-

St^ )U nr i n r i 5)  L ip ca  1862 rW arszaw a d. 3 y  \  n
(3 )  B łażej K ow alsk i, W. S . A . K. P .

fN* u* ^n!tcJl P o p ra w c ze j
W ydziału 1 łockiego.

W  doiu 6 (1 7 )  Sierpnia r. b. w m. Zakroczy- 
od człowieka podejrzanego odebrane zostały  

następujące efekta: 1) koń gniady z pęcinami u 
wszyst <ich nóg oiałemi lat 6 m ający, 2 ) koń gnia- 

} z pęciną białą Da trzech nogach i strzałką na 
>siDie lat 8 m ający, 3 ) wóz szybowany z dra- 

binkani małemi, 4) szle, naszejniki i  lejce parcia- 
Dei oraz: 5) w orek stary i szaflik drewniany.
W zywa przeto prawego w łaściciela, aby ż dowo­
dami własności, w ciągu dni 30 , do Sądu tu tej­
szego zgłosić się zechciał, po upływie bowiem tego  
terminu, depozyt powyżej w yszczególn iony na 
rzecz Skarbu K rólestwa przysądzony zostanie. 

Pułtusk d. 6 (1 8 )  W rześnia 1862 r.
Sędzia Prezydujący,

Radca Dworu, Dembowski.

waiunków licytacyjn ych dofą

pi zez deklaracje opieczętowane do go- 
t ziny i po po udniu tegoż dnia na papierze stera 
plow) m ceny kop. 7 bez skrobań i poprawek 
przyjmować się mające. W dniu zaś następnym  
to je s t 14 b. ni. i r. odbywać się będzie głośna  
in plus licytacja na sprzedaż reszty przedm iotów

DONIESIENIA PRYWATNE.

(N . D . 4 8 8 8 )
Mam honor zawiadom ić Szanownych Rodziców  

i Opiekunów, iż na m ocy otrzymanego upoważnie­
nia W ładzy Edukacyjnej, kurs Nauk w Pensji 
W yższej Żeńskiej prywatnej o 5 klasach, w Su­
wałkach, rozpocznie się z  dniem 1 Październi­

ka r. b.
F u g . Ciemnołońska.

w Drukarni J. Jaworskiego.— Za pozwoleniem Cenzury.


